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W W IL N IE  we ŚRODĘ D N I A  31  M A /A  V. S.  a f i i ś  ROKU.

W IA D O M O Ś C I K R A JO W E . ( X
W  Poczcie P ó łn o c d y , ;z Petersburga pod  dn iem  

jo  m aja czytam y : Z na jdu jący  się w  expedycyi k re-
mlińskiego budow an ia , rang i 12 k lassy , Stefan Eer- 
chmann, ndySaskawiey m ianow any kam erjunkrem  dw o­
ru  Jego C esarsk ie j Mości. —.'Paź d w o ru  Cesarza Jego­
m ości, Stanisław  M rabia W ilg cn ste in , m ianow any ka- 
m erpaziem .

Naczelnikam i w ydziałów  ce ln y ch , kow ieńskiego 
i  brzeskiego naymiJościwiey naznaczeni: pierw szego, 
naczelnik okręgu celnego połągskiego , Radzca stanu, 
N ik i t in '1 drugiego, zostający w  departam encie w ew nę­
trznego hand in , radca  koi legialny Turgieniew , n a  za­
sadach .u rządzen ia , k tó re  było w ydane d la  byłego w y­
działu  połągsktego.

W ielk i X iążę Jm ć , M iko ła j’, d. 12 m a ja , o go­
dzinie 5tćy  z r a n a ,  do Wielkic.h-Łuk p rz y b y ł, a z po­
łudnia o godzinie 5tey w dalszą w yjechał podróż.

X iążę Rtchfllicu, były guberna to r chersoński, przy­
słał dla sadu nikickiego 620 roślin i nasion. Bawiąc 
ten  X iążę w  Niemczech p rzy  g łó w n e j kw aterze p rzy ­
słał dla d y re k c ji  tegoż ogrodu piękny i znaczny zbiór 
x iąg , narzędzi, >etc. do ogrodnictw a należących.

O wys/.łóy, we.-Sch to m a c h , h istory! czy n ó w Je ­
nerała" łi&Śbie^o "MiłordSowicza , w  d z ie ń u ik n , Syn  
O jczyzn y , następne czytam y z d a n ie : „ jest to  jedna 
z tuzinow ych robót x iegarsk ich ; gdyby p rz y n a jm n ie j 
zbieracz tey  xiążki nie polenił się by ł wskazać źrzódeł, 
z k tó rych  c z e rp a ł, w tedy by się mogła stac p rzydatną 
dla przyszłego p isarza  życia znam ienitego naszegobo- 
ha le ra . D o ^ iążk i przy  dany jest w izerunek , w  którym  
m undur jeneralski i  o rdery  dosyć dobrze są trafione.

Pod ług  g azety  Zuschaucra , działanie now ey ta -  
ryffy w  Ryclzp , zacźęło się uskuteczniać od d. 1 t. m. 
— Liczba okrętów  doT d. i 5 m aja przybyłych  do R y g i  
jest 198 , wy szły cli 34.

K urs petersburski-, dukat holi. l i r .  70 kop. now y; 
11. rub;6o kop. stary . Zm iana sreb ra  kop. 001 n a  ruola.

SC ,R O :L E s -T w  O P  O L S X 1 E.
.z W arszaw y dnia 3 czerwca.

W y p is  z p ro toku łu  S ekreta rya lu  S tanu 
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  

M Y  Z B O Z E Y  Ł A S K I A L E X A N D E R  I.
Cesarz W szech R ossyy , Król Polski, etc. etc. etc.
Pragnąc, aby porządek  k o n sty tu cy jn y  / /  P aństw ie 

Naszem K ró lestw a Polskiego, w  n a jk ró tszy m  ile bydź 
może czasie do całkow itego rozw inięcia doprow adzonym  
został, i  aby Nasi poddani rzeczonego K ró lestw a, uzyw uli 
w  całey zupełności pi aw  i swobód, k tóreśm y iiii nadali 
przez uchw ałę kon sty tu cy jn ą .

Zw ażając , iż R ad y  W ojew ódzkie do tąd  zap ro ­
wadzone nie sąą ani prędzćy zaprow adzonem i bydź 
m ogą, aż gdy do ich  składu , Członki na pierw szych 
seymikach i zgrom adzeniach gm innych w ybrane zosta­
n ą ; że p rzeto  konieczną jest rzeczą oznaczyć w jakim  
sposobie Radły m ają bydź na ten raz  zastąpione, w  tem , 
co się tyczy sporządzenia ksiąg obyw atelskich i spisuW 
osób praw o głosow ania na  se jm ik ach  i zgrom adze­
niach gm innych m ających ; postanowiliśm y i postana­
wiamy:

A rtyku ł i .  N am iestnik  Nasz w  K ró lestw ie  Pol­
akiem um ocowany je s t , wysłuchaw szy zdania R ady

.S ta n u , wydać postanow ienie n iezw dóczniediapr zenie-, 
siem a na ten  jedyny raz na R ady departam entow e a t- 
trybucyy, z ustaw y konstyiucyy.ney i s ta tu tu  organi­
cznego o rep rezen tacy i narodowey pod dniem  igo  g ru ­
dnia (19 listopada) a 8 i 5 należących do Rad W oje­
wódzkich , a tyczących się sporządzenia ksiąg obyw a- 
.tełskich i  spisów osób, k tórym  służy p raiyog łosow a- 
tuia n a  seymikach i  zgrom adzeniach gminnych.

N iem n ie j umocowany jest N am iestnik polecić P re ­
fek turom  i P odprefek tu rom , co do czynności dopiero 
nam ienioney, i  tego wszystkiego, co się tyczy se jm i­
ków i zgr.omadaeń gm innych , zastąpienia iCommissyy 
W ojew ódzkich i  Kom m issarzy okręgow ych, jeżeli te  
•ostatnie W ładze  nie są dotąd zaprow adzane.

A rt. 2. Po wydaniu takowego postanow ienia, 
poleci Nam iestnik m ezw łóczne sporządzenie ksiąg oby­
w atelskich d .spisów, -.osób, k tó rym  służy .p raw o  gło­
sow ania na seymikach i zgrom adzeniach gm innych, sto­
sow nie do rozporządzeń .ustawy i s ta tu tu  p izozna— 
czonyćh.

A rt. 3 . Upow ażniam y prócz  tego N am iestn ika , 
aby niezw łocznie w ydał postanowienie względem po­
działu  seym ików i  zgrom adzeń gm innych na  koleje, 
stosownie do a rtyku łów  3.3 i_3 b «tat»itW-Orgąn.icznego
0 rep rezentacyi narodow ey, z dn ia  igo grudnia (igg®
■listopada) j 8 i 5 . _

Art. 4 . Po  dopełn ien iu  czynności artykułam i p o - 
przedzającem i w skazanych , N am iestnik mocen będzie 
n a  ten  raz zwołać w  im ieniu  NaszeiB se jm ik i i zgro­
m adzenia g m in n e , n a  k tórych  przystąpiono bydź m a 
do wyboru Posłów , D eputow anych i Członków R ad  
W ojew ódzkich; tndzieź do sporządzenia spisu kandy­
d a tó w  na urzędy  a d m in is tra c y jn e , a to stosownie do 
brzm ienia ustaw y k o n s ty tu c y jn e j i p o w y p y  rzeczo­
nego 'statutu organicznego, jakoteź sta tu tu  daty  dzi- 
sieyszćy , przepisującego podział kraju pod względem
reprezen tacy i narodow ey. •

A rt. 5 . R ów nie mocen jest N am iestnik na ten  
jeden  raz m ianow ać, w  im ieniu Naszem M arszałków , 
prezydow ać mających na seymikach i  zgrom adzeniach

Sm m A ?  6. Lubo jest w  chęci Naszey , aby seym iki
1 zgrom adzenia gm inne, w  czasie ile bydź może n a j ­
krótszym  zwołane b y ły , przestrzegać jednakże będzie 
Nam iestnik Ścisłego dopełnienia rozporządzeń w  a rty ­
kułach  33 i  34 sta tu tu  organicznego o rep rezen tacy i 
narodow ey z dnia igo  grudnia (iggo listopada) i S i 5 
zaw artych , a. k tó re  podział seym ików i zgrom adzeń 
gm innych na koleje tudzież porządek w  zw oływ aniu 
i przeciąg czasu między zbieraniem  się ich zachować
się w inny przepisują.

W ykonan ie  ninieyszego postanow ien ia, k tó re  
W dzienniku p raw  um ieszczone będzie , Naszemu Na­
m iestnikowi polecam y. D an  w  i  etersburgu dnia K/iy
m arca 1816.

(podpisano) A L E X A N D R E .
przez Cesarza i K róla.

M inister Sekretarz  S tanu, Ignacy Sobolewski.
Zgodno z oryginałem  : M in is te r Sekr. S ianu ,

(podpisano) Ignacy Sobolewski.
Zgodno z oryginałem : Radzca Sekr. S tanu JenerSl Bryg.

(podpisano). Kossccki.
Zgodno z wypisem  M inister Spraw iedliw ości,

Wawrzecki,



Z  Gombina dnia s5go maja. W  dniu aostyiń h. 
mca Jego Cesarzowiczowska Mość, W ielki Xiąźę Kon- 
stautyn , Naczelny W ódz woyska Polskiego-, w podró­
ży swey z W arszawy  do Płocka, przejeżdżał przez na­
sze m iasto, którego W żńy Podprefekt Walewski na 
stacyi przeprzęgowey w  Sanikach , m iał honor powi­
tać i do naszego miastń odprawadzić, źkąd wdalsządó 
Płocka Jego Cesarzowiczowska Mość udał się drogę. 
D nia następnego 2igo b. mca powracając J. C. Mość 
z  Płocka do W arszaw y , obeyrzał stojący garnizonem 
szwadron strzelców konnych pułku 3g o , w  przyto­
mności W go Dziekańskiego Dowódzcy pułku 3 i żaraz 
daley udał się do Warszawy. Miasto pasze dobro­
w olnie było oświeconem, a Publiczność liczpie na prze­
jazd Naywyiszego Dowódzcy woyska narodowegd 
zgromadzona.

W IA D O M O ŚC I. ZA G RA N ICZN E 
F  R a N e y  a  

( z  Korr. Hamb.) P a ry ż , dnia )5 maja. W izs 
bie tuteyszego sądu prewotalnego umieszczono piękny 
Wizerunek Chrystusa Pana .— D oParyża  przybywa co­
raz  więcey oddziałów woysk z departamentów —  W 
Madrycie dzień 2gi maja obchodzony był uroczyście ,, 
żako dzień żałobny, w  którym  przed 8 laty 5 za sprawą 
M urata , pierwsze padły ofiary patryotyzjnu w blizko- 
śpi pałacu Królewskiego. W ybito medal na pamiątkę 
tych ofiar -   K ontr adm irał Linois, dawniejszy gu­
bernator Gwadalupy, którego niedawno sądownie unie­
w inniono , wyniesiony teraz został do godności H rabie­
go r—■ Didier chciał odprawić wjazd swóy do Greńo- 
fyu z wielkim krzyżem legii honorowey, iako Jenerał 
obcego m ocarstw a, o którem  fałszywie rozgłaszał, ze 
Się zan im  oświadczyło —  Xiężna Reggio wyiecliała na 
Spotkanie X iezny Berry —  W  Tuluzie uwięziono dwóch 
adjutantow Jenerała Clausel -— Jenerał Dońadieu m ia­
now any iest przez króla Visc#mtem .—■ Stofjłe t, do- 
wódzca 5go regim entu szwaycarskiego , któremu da- 
wniey ze Szwaycwryi wyniese-stę-kazano Ł został uwię­
ziony. "

Paryż  , dnia 17 maja. W czora nieznaiomy iakiś 
chciał u-zekupić iedno stanowisko gwardyi królewskiey 
pod ' uleryami, ofiaruiąc mu 600 franków. Ale straż 
aresztowała go natychmiast •— Z liczby 21 buntowni­
ków , w  Grenoble na śmierć osądzonych, podano pięciu 
do łaski królewskiey —  Nieobecny Jenerał R ig a u lt, 
osądzony został także na śm ierć—-H rabia Linoii z pen­
s ja  od służby uwolniony został —  K ról Sardyński wy­
dał rozkaz aresztowania wszystkich osób, któreby z de­
partam entu Izery do iego państwa weszły P. Walke- 
riaor, mer piątego okręgu Paryża  i członek ąkademii 
napisów i pięknych um ieiętności, mianowany iest se­
kretarzem  jeneralnyni prefektury departam entu Sekwa­
ny  .— Jedna z gazet naszych donosi , źe Xiężniczka 
Karolina neapolitańska przybyła d. 11 do Marsylii _ .  
Z  powodu spisku pod Grenoble, uwięziono także w  D i­
jon  wiele osób, mianowicie oddalonych ze służby ofi­
cerów. Jenerała Jacquemard i kilku innych iescze nie 
znaleziono .—. W  Grenoble rozstrzelano iuż i 4 bunto­
wników . Ma się tu  utworzyć Instytut akademiczny 
■narodów sprzymierzonych , w którym  100 uczniów z ró ­
żnych harodów sprzymierzonych we wszystkićm, eo się 
tycze do religii, moralności , filozofii, co się do ukształ- 
cenia serca ludzkiego-przykłada , doskonaleni i ćwiczę— 
ńi bydż maią. P. Sicard dawać będzie gram atyki, 
M alt Brun jeografii , Kreutzer starszy m uzyki, etc.'

Z listu , z Paryża pod 17 maja. Uwięzienia trw a- 
ią  ciągle; więżienia coraz bardziey się napełn iaią, i 
zdaie się, źe ieszcze wiele odnóg spiskowych do od­
krycia pozostało. .—. Zawczora iescze zatrzymano tu  
wóz z bronią . Zupełna tu  spokoyność, iednakźe nie 
można ufać złoczyńcóm. Konie gwardyi bokowey kaź- 
dey nocy są osiodłane i pokiełzane, a gwardya naro­
dow a odbywa patrole bezustannie. .— Niektorzy'bun- 
townicy uciekli w góry Deljinatu , ale przedsięwzię- 
to-środki do ich zniszczenia.—.Podczas zaburzeń pod Gre­
noble , odznaczył się także naychwalebniey regiment An- 
gouleme, i zrąbał wielu buntow ników , którzy w rzę-

szfczęłi: Niech giną Burbonowie ! —« Ciągle tu  iescze 
przybyw aią woyska z departam entów.

[ z  gaz. beri.) P a r y ż , dnia a 8 maja. L isty  pry­
w a tn e , z Paryża  , zapewniaią , źe K ról sposobem had- 
żwyczayńym zwoła obie izby .—. Dnia i 5go odprawi­
ła się w obecności K róla rada ministrów, która się prze* 
Ciągnęła od godziny iszey do 5tey. D zień ..wyjazdu 
Królewskiego do Fontainehlau ieszcze nie oznaczony; 
K ról nie zabawi tam  dłuźey nad trzy  dni —  Garni­
zon Paryzki znacznie powiększaią. D nia 12 t. m. przy­
był legion departam entu A isne , 5oo ludzi wynoszący, 
i rozłożył się hd przedm ieściu St. Jaqucs. Za tym  przy­
będzie legion depart; Indre et Loire , k tóry iuż iest \v 
droxlze, a zmieniony będzie przez legion depart. Loire 
ct Cher ; Rząd w ydał rozkazy , ażeby regim entu ki- 
ryfesyefów; dragonów ; i huzarów ; które się w  L ille , 
Douay i Arras organizuią, ile bydźm oźe; nayrprędzey 
dopełnione były; potem piechota i artylferya rekru to­
wane bydż maią. W  pz’smie okolnem , p f zeż Prefekta 
departam entu północnego tve względzie tym  wydanem 
w yrażono; że się w ielka liczba osób do regimentów 
tych zalecała; które dla nieprzyzwoitych m ówprzyię- 
temi bydż nie mogły; Prefekt usiłuie zachęcić mło­
dych,oyczyżnę kochaiącyeh ludzi do dobrowolnego zacią­
gu. Starych ió łiiierźy  nie przyym uią ; osiróżność ta  za­
wsze iest bardzo po trzebna: gdyż doświadczenie codzien­
ne okazuie, że Rząd królewski, z małym nader wyiąt- 
k iem , nie może polegać na żołnierzach ; którzy w da-;' 
Wnem woysku służyli;

Raz pierw szyK ról odmówił ułaskawienia winoway- 
cy buntownikowi z Grenoblujnńer\iemDavid, którego tam- 
teyszy śąd prew otalny łasce królewskiey polecił. Su­
rowość ta  niezmiernie wiele przezwyciężenia koszto­
w ała sercu J. K. Mości , ale łaskawość królewska pocią­
gnęłaby za sobą niebezpieczne skutki .—. 21 oskarżonych 
h e r s z t ó w l u b  spóiriików w Paryżu  odkrytego i czuy- 
nośoią policyi zniszczonego sp isku , oddani iuż pod 
Wyrok sprawiedliwości. Jeneralny prokurator Bellartr 
wezwał sąd do prędkiego zaięcia się tą  sprawą; a  ćfway 
óżłoiikóWtó -sądu, rzeczywiście się iuż roztrząsaniem iey 
zatrudniała.

Jenerał Zietlien Dowódzca korpusu woyska P ru ­
skiego we Francyi, główną kw aterę swoię przeniósł z 
Sedanu do Comrnercy w xięztw ie Bar^ \y Lotaryngii^ gdzie 
zbiera się część woysk pod iego rozkazami będącyeh dla 
odbywania ćwiczem Jenerał naczelny H rabia Gnei- 
scnau na i 4 t. m. do Luxemburga iest spodziewany i ma 
objechać Thionville, Lojigwy, etc. —■ M er Sedańu, Huet 
de Gueville, do różnych podał gazet pismo uskarża? j- 
ce się na fałszywe pogłoski , przez dzieńnikarzy Belgic- 
kich o pruskiem wóysku rozszerzone i datowane z Se­
danu i—. D nia 16 t. m. sprawa Jenerała Rigau i K api­
tana Thomassin na iednem posiedzeniu zakończoną zo­
stała. Nie ohecily Jenerał Rigau  iednogłośnie nd śmierć 
skazany został; 1) Jako zdi’ayca , który woyska kró­
lewskie od posłuszeństwa odciągał; 2 ) Jako buntownik, 
który Zamiary prżywłaszcżyciela w śp ie ra ł; 3 ) Jako
przeniewierca publicznego skarbu , który użył kass woy- 
skowych na opłacenie nieprżyiaciełskich ajentów i na 
przekupienie woysk.

M onitor zaw iera obszerny ópis zd arzeń , pod Gre­
noble zaszłych, które powiększey części iuż są wiado­
me. Opis ten połączył w  iedno wszystko, cokolwiek o 
tein poSózegńlnie pisano. ( Jenerał Donadieu odkrył plan 
tym  sposobem , że spotkał pod wieczór w  Grenoble ofi­
c e ra , który go zdawał się unikać, a pod suknią miał 
pałasz i pistolety.)

A n g l i a
Korrespondcnt Hamburski donosi z Londynu pod i 4 

maja. Xiąźę Koburg nie przyiął ty tu łu  Xięcia Kendal 
i P ara  angielskiego z mieyscem w  Izbie wyźszey, oświad- 
czaiąc , iż zupełnie chce przestać na tytule Xiąźęcia Ko­
burg , Xiąźęcia Saskiego i Margrabiego Meissen. Życzył 
zaś sobie, otrzym ał i przyiął stopień Jenerała angiel­
skiego —. D zisiejsza gazeta nadw orna zaw iera urzędo­
we doniesienie o przyszłym stopniu Xiaźęcia Ko­
burg. X iąźę będzie nąiał pierwszeństwo przed wszy-



stkimi X iążętam i angielskiem i, wyymuiąc X iążąt krw i 
królew skiey, i przed wszystkiemi wielkiemi urzędni­
kami k ró lestw a, mianowicie przed Arcy-Biskupem Kan- 
te rlu ty , Lordem  K anclerzem , etc.

W ódz naczelny Xiąże York wydał rozkaz dzien­
n y , przez który na rozkaz Xięcia Rejenta oświadcza 5 
iż postępek Jenerała Wilson i kapitana G wardyi Hut­
chinson , przeciwny iest obowiązkom służby ■ i ściągnął 
ńa  siebie nie ukontentowanie Xiążęcia Rejenta. Ża­
den z nich Jednakże rangi nietitr jn i ł ; ani karany nie 
będzie, dla teg o ; źe iuź podług brzmienia tegoż roz­
kazu dziennego; we Frahcyi ukarani zostali. O to iest 
ten  rozkaz. , , /

, H o r s e  G ua rd s  , d 10 maja.
„ Dopóki Jenerał Major Sir R obert W ilson i 

sCapitan pierwszego regimentu gwardyi pieszey J. H. H ut­
chinson zostawali pbd sądowym wyśledzeniem ; wstrzymał 
sity wódz naczelny odczynienia iakichkolwiek uwag nad ich 
postępkiem. Teraz ; gdy sprawa iest iuż zakończoną; o~ 
trzymał wódz naczelny od.Xiec.ia Rejenta rozkaż ; oświad­
czyć uczucie Xiążęcia Jegomości , względejn postępku tych 
oficerów. Co do Jenerała majora W ilson , X iąże Rejent 
uznał za potrzebne okazać wielkie swoie ztad nie ukon­
tentowanie , ze oficer tego stopnia służby I. K. M ości, któ­
ry pobierał żołd Jenerał m ajora , tak mało pamiętnym był 
na to ; co był winien 'swoiemu Stopniowi i rządowi, pod 
którego opiekę s'arn się oddał 5 ze się wdał w takit okolicz­
ność , która była przeciwną prawom i sprawiedliwości tam­
tego państwa: Środki; iakich użyto do spełnienia tey f  ke­
czy $ uznane są od Xięcia Rejenta za godne kary^ równie, 
iak rzecz sama nie może X iązę Rejent dopuścić , iżby kie­
dykolwiek oficer angielski był usprawiedliwiony za to , że 
wystarał się dla siebie pod fiałszywemi pozorami i zmyślo- 
nemi nazwiskami o pasport u Rcpirezeńtanta własnego Mo­
narchy , i  że takiż pasport dla siebie i dla poddanego Fran- 
cuzkiegó, który za zdradę na śmierć był osądzony^ otrzy­
mawszy ■ tegoż osądzonego w mundur angielski przebrać' 
kazał, dla uprowadzenia iego zpod tzuyności rzĄdu fran- 
cuzkiegb i przeprowadzenia tym sposobem przez linia an­
gielską; Takoż X ia le  Regent uważa za istotne powiększe­
nie przestępstwa Jenerała W ilson , że on , tak wysoki sto­
pień maiąc w woysku , zachęcał oficera niższey rangi do 
przestąpienia woyskowych obowiązków, w sposób tak roz­
myślny. X iąźę Rejent ma również za potrzebne dadź po­
znać wysokie swoie nieiikońtentowańie z  postępkuKapitana 
Hutchinsoń, dg on sani czynnym siał się ndrzędżiehi wplzed- 
sięwzięciii tak nagdnnem • a sżćzególnicy w kraiu połączo­
nym ptzyiaznią z Jego Królewską Mością ; w kraiu, gdzie 
regiment; w którym on służył, stanowi część woyska przez 
monarchów.sprzymierzonych dowództwu Xiażęcia W elling­
tona , w takich okolicznościach powierzonego ■ które na kaz- 
dego oficera tego woyska wkładały obowiązek tak się spra­
wować , iżby nic wykonaniu praw przeszkadzać nie mogło; 
Gdy Xiążę R e jen t, oficerom tym niechce dadź zupełnie 
uczuć całego ciężaru swoiego nieukóntentowania i uważa , 
że oni ściągnęli na siebie karę za obrazę praw w kraiu, 

którym rieci ta zaszła: przeto oświadczył wodzowi nay- 
toyższemu ,• iżby pocałem woysku ogłośzońem było dla da­
ma iak naywiększey wiadomości o tern uczuciu J: X. TT. 
względem nagąnhego postępku tych oficerów i dla zabieże- 
ma niebezpieczeństwu, na iakie wystawione byłyby sława i 
karność woysk angielskich, ieżeliby podobny występek beż 
uaymocnieyszego oświadczenia naywiększego nieukohtento- 
Wania Xiążęcia Rejenta prżeyść miał

Stąd tez niezmiernie wynoszą się teraz do Amery­
ki.  ̂N iem niej iak 3 2 okrętów amerykańskich znaydu- 
ie się w  Londynie , gotowych do w yjścia pod źa- 
§ e , z których każdy od 5o do 80 podróżnych prżyiął.
, płata od podróżnego iest 10 f. s'.';’ douiyślaią się z tego , 
ze rząd amerykański okrętom tym dalsze wydatki ńa źe- 
& ngę nagrodzić przyrzekł .—• Naynowsze wiadomości 
z wyspy ś. Heleny dochodzą do 22 kwiet. Bonapartemu 
iest to bardzo nieznośnie , źe zawsze na przechadzkach 
ina towarzysza .—, W  Ameryce przez cały luty i mai’zec 
^  Charleston deszcz nie padał: obawiaią się ztąd cho- 
^  ' ’ Jenerał Lesfebre - DesnoWettes i baron Quinette de 

ochemont do Nowego Yorku przybyli ,— Nadworna ga­
meta sobotnia donosi o 44 bankructwach , które są skut­

kiem zatamowanego handlu t—» Dotąd liie potwierdzi*’ 
a się pogłoska , że kilka tysięcy jazdy do Francyi póy- 

dzie —, Część woysk wojujących w Ameryce południo­
wcy ospa i biegunka napadły. Jenerał Morillo wszedł 
do miasta Quint i , gdzie i 5oo zbuntowanych mieszkań- 
co3 j, klórzy przeciw, woyskomhiszpańskim w ysz li,ka­
rę śmierci odnieść miało.

Londyn dnia 37 maja. W czora na i i  statkach 
przewozowych i  100 łudzi ; konnicy i piechoty, w y­
płynęło z Dover do Francyi. Dniem wprzódy przyby­
ło z Calaiś do Dover 20 statków przew ozow ych, ną. 
których się znaydują i 3ty  regim ent lekkich dragonów 
i część i 5go rćgim entu dragonów.

Podhig urzędowego podania w  Izbie niższey, strze* 
źeńie Bonapartego na Wyśpię ś. Heleny, kosztuje na rok  
194,000 f. s. jakoto: 1175855 f. s. na załogę utrzy­
mywaną na wyśpię ; a 76,712 f: s. naflo ttę. Dawniej? 
kosztowała Wyspa t a , jako stacya indyyska, na w oy- 
sko i załogę 80,384 f. s . ; na eskadrę - 54,562 f. s.
A zatyni utrzymywanie woyska dla strzeżenia Bona­
parte go powiększa wydatek ten tylko około 60,000 f. s.
O koszcie1 utrzymywania samego Bonapartego i jego - 
orszaku, nie mamy jeszcze urzędowego podania.

Cena chleba podniosła się w tym  czasie od ib  
pence do i szyi. 2 pence, co czyni prawie połowę w ię­
c e j  od dawnieyszej ceny , a nienkontentowanie klasa 
niższych, które rnńiey teraz zarobić m ogą, aniżeli 
w czasie woyny , nową -ziąd ma podnietę.

Podług prywatnych doniesień ż Bengalu , w nie­
których regimentach królewsko-europeyskich okazała 
się taka ńiekarność i taki duch niezgody z regim enta­
mi kompąńii źe regimerrta europejskie od woyska 
kompanii odłącźyć trzeba Było.

Królowa Jejmość przyymowała Wczora powinszo­
wania i  jłowódu zaślubienia Xiezniczki Karoliny Au­
gusty z gięciem  Coburg. T rzy  tysiące Dani i Panów , 
wszyscy w  gallowych ubiorach, postępowali zwolna do 
pałacu, dla złożenia, uszanowania swego Królowćy 
Jeymci. Familija królewska tworzyła! półkole, Rejent 
stał j.a-z,et.*vv , -i. tak przyymowałi powinszowania 
odwiedzających. —  Aby uczynić koniec uskarżaniu się, 
iż publiczne- ulice pod czas uroczystość! dwornych za­
mykane Bywają przez żołnierzy, nie było wxJzbra stra­
ży wojskowych ńa P a t-M d ll, St. James, arii Picca­
dilly. Pohłeważ na tych ulicach' prowadzących do 
parku , gdzie się pałac K ró low śj zriaydńje,’ przejścia 
tylko dla pieszych otw arte były; a dla pojazdów tylko 
jeden wjazd i wyjazd był dozw olony, panoWał przeto 
uaywiększy porządeką . .

,6-azeta w  Jdmaiee .wychodząca, donbsi; źe ' gciti 
poddanych angielskich, którzy w  Kartagęnie uwięzio­
nymi i sądzonymi byli, dnia 2 maja w Kartageriie roz­
strzelano ; również i Pułkownika Stuart. P. Hyslop, 
i inni poddani angielscy, znaydowali się jeszćże w wię­
zieniach Kartdgenj. Nie można' w ą tp ić ; iżby rzećź 
ta  m ę była wniesioną do‘ Parlam entu.

Podług naszych g aze t, Lavalette znajduje się te ­
raz w  Monachium , u s wego krewnego , Xiecia Ęugeniu- 
sza Beaiiharnois

Zawczora w Izbie niższey, P.. Makintosh podał do 
uchwały, jzbie użycie kontrybucyi francuzkiey roztrzą- 
śńipne było , i aby te pieniądze kontrybucyyne wyjęte 
były zpod zawiadywania korony.' Kanclerz skarbu 
odpowiedział, że korona pieniądze kontrybucyyne przy­
jęła dla riarodu, i to pod w arunkiem , ażeby obrócone 
były na dobro n a ro d u , i że rząd gotow jest zdadź ra ­
chunek z szafunku tych p ien iędzy , skoro tylko czas 
potemu będzie; ale teraz, kiedy jeszcze tak mało wypła­
cono, pewna je s t , źe czas właściwy jeszcze nie przy­
szedł. P. Tierney u trzym yw ał, iż należałoby, przyjąć 
pewne zasady względem użycia pieniędzy kontrybu- 
cyynych' i zaradzić wśzelkiem nadużyciom.' Po nieja­
kich rozprawach powrócono do porządku dziennego.

P iszą z Jctmaiki, pod dniem 2 5go kwietnia. 
Otrzymano tu  wiadomość, źe Admirał powstań-* 
ców, Brown, z eskadrą z Buenos-A yr es opłynąwszy przy­
lądek Horn , udał się, na nąorze południowe , gdzie ró ­
żne hiszpańskie statki pozabierał; na jednym z ń ich  
znajdow ał się gubernator prow incji Guyacquil, jako'



t)odr^ny. Brown płynął potem d. 17 lutego do Puna, 
a zdobywszy batćrye zasłaniające rzekę, zostawi! wiel­
kie okręty, a namnieyszych w  górę rzeki popłynął dla 
bombardowania Guayaquil.  Ale okręt jego osiadł na 
piasku i tym sposobem dostał się w  niewolę; mówią 
jednakże, ze miano go wymienić za gubernatora pro- 
wincyi GuyacquiL

W  ł o c h 'ar.
Przyszła  Xiężna Berry  ókó ło  .p o ło w y  maja na 

eskadrze neapolitańskiey do M a rsy l i i  ma płynąc. 
D o tą d  mieszka w C astrta  z oycem  , a b r o i  z X>ę-
ciem* Ltcpo  d m .w  Pc r t i c i  M iędzy X ięc iem  l o -
sknń k im  i Dejem  A lg ie r s k im  trzym ies ięczny£*a-  
pał rezeytn ; w przeciągu tym  odbywać się będą 
układy o pokoy -  A rcy  - X i?zna Z***'
ia była w R e g g io  z  odwiedzinami u Xięi£twa M 
d eńsk ich , i tegoż  w ieczora  do F a rm y  p ow róci­
ła  — Papież d, 6 maja wyiechał do Castel - uandol-
fo  __ W A sk o l i  przytrzym ano kilka pak sukna,
vf których się zriaydowały pisma 1 godła stronni­
ków fon ch im a  M urata .  W tem że  mieście pospól­
s tw o  zabrało k a s s ę  celpą . ale woysko l ą o d b i W -
Jenerał A r r i g h i ,  X iążę P a d w y  . _ do M edyolanu
p r z y b y ł — • Pom iędzy skradzionemi sprzętami z pa­
łacu królewskiego w Neapolu  , pod czas pożaru te a ­
tr u  San Carlos , znayduie się prześliczne naczynie  
do p e r fu m o w , dyamentami bramowane , dawniey  
do Pani M u rat  n a le żą c e ,  które Sułtan darował  
pew nem u jenerałow i francuzkiem u, a o< te^o na 
L t o  za 2 0 0 ,000  fr. —  R*ąd neapolitariskU na 
6kutek zawartego z  A lg ierem  p o k o iu , płacić ę 
dzie corok D ejow i 2 4 ,0 0 0  plastrów,;-a za każde­
g o  jeńca neapolitańskiego 1000 .

A  U s  T E X A. _ , .
Podług ostatnich wladóinóści , w  m r t n n c  *t> 

maja o tr z y m a n y c h .  Cesarz Jegom ość  A u itr y a ć k i ,  
d. 17  Wyjechał ż  Fiume  do L ayb a ck  . gdzie na ip  
ma stanąć — Poseł p r u s k i . Jenerał porucznik K ru-  
aem ark  i poseł angie lsk i, L ord  S t e w a r t z Mrdi/o- 
lanu  do W iednia  przyby li  —  Miasto^ S eged in  w gór­
nych  W ęgrzech  , przez  wylewy wód nadzwyezay-  
nie ucierpiało. W ięcey  1 .500  dom ów zawaliło się 
p rzez  zerwanie grobel. Cała okolica na diugi lat
p r z e c i ą g  spustoszona •— M ówią . ż e X ią z ę  San Car­
lo s  przybędzie w k rótce  do W ie d n ia , w znaczeniu  
posła hiszpańskiego. ..________ _

W IADOM O ŚCI R O Z M A IT E .
( z  g a z . O e s t e r . B eob ) 'M orn in g  Chronicie  

którem u zawsze zmarzy się co n iesczęsliw ego, r o z ­
głasza t e r a z ,  że  oblubienica ,XLążęcia B e rry  d o s ta ­
ła  się w ręce korsarzów algierskich — D w ór  hisz­
pański , imał iakoby odnowić dopomińenia się swo-  
i e ,  o z w r o t  kosztownych r zeczy  ex*róla  fozrfa  
B onaparte  g o  , przez  woyska angielskie w bitwie  
p od  P ittor ia  zabranych. Same tyiko są w L o n d y ­
nie  ob razy , które j w f a  by ły  w łasnośc ią , ale i te  
do Xięcia  W ellingtona  prawem z w y c i ę z c a  należą. 
-—Jenerałowie Sebastiani iF la h a u l t  ciągle się w Lon- 
dunie znayduią. Uważano, z e  pierwszy ze stroną mini- 
steryalną, a drugi z  oppozycyyną. częste  konferencye
m ie w a  Od nieiakiego czasu w Calais  l iczne oddziały
szkockiey  i  angielskiey p iech oty  i kilka kompaniy ja­

zd y  na ląd z  okrętów  wychodzą , i iedńe za drugie- 
mi udaią się do korpusów , dla dopełhienia  których  
są przeznaczone W ięksżey ieszcze  l iczby  Woysfc 
tam się spodziewaią ; przeciw nie 3 regim enta jazdy  
do A n g l i i  napow rót płynąć maią. Stosownie do 
•rozkazów Xiążęcia W ellin g ton a .,  kontyngens ten  
powinien bydź na stopie w.oienne.y —  Fouche za­
ję ty  iest opisaniem w yp adków , zaszłych w 4ch o -  
statnich latach , a raczey,, k tórem i sam kierował, 
W  Dreźnie  mówią o zdaniu’sprawy , k tóre  on K lę ­
ciu W e ll in g to n o w i  w kształcie listu przesłał —  Se­
nat wolnego miasta Lubeki  p o s ta n o w ił ,  ażeby ż y ­
dzi wynieśli się z  miasta , w przeciągu 4 0h Łygo- 

<dni po w ielkieynocy —  Seym N o rw eg sk i  śkasso- 
wał przywileje szlacheckie. . ( ‘Wiadomo, że w K or-  
1u e g i i  bardzo  mało iest  iest szlachty. )=— Jedna z ga­
z e t  włoskich zawiera doniesienie doktora k l i s k :  
iż  gdy żonie pewnego szlachcica austryackiego,  
od b o lu  g łow y  doradził zażywać tobakę z aSsn-fae- 
l id a  , chora zaczęła m ocno k ich ać , a wczasie ki- 

'chania wyszło 48 robaczków z  nosa i po tem  b ó l  
g łow y  ustał zupełnie.

( Z g a z :  Kor. M im bur  )  Z e  SzwćiifCaryi  goo  
•osób nanowo się przygotow ało  do w yyścia  do 
Am eryki. Bardzo dobrzy  rzem ieśln icy  artyści  
maią się między niemi znaydow ać. W Niemczech  
także ocuca się znowu duch wynoszenia się. Z  oko-  
flic Frankfurtu  kilka famiłiy te  mi dniami wyszło  
do A m e r y k i .— • Jenerał R o ssyysk i ,  Hrabia W it-  
gen s tem .,  d . b i  maja do Berlina  przyby ł. —  N ie  
.potwierdziła się p og ło sk a , że w P ik a rd y i  zrob iło  
się p o w sta n ie , i że w A m ien s  tró y k ó lo r o w ą  za­
mknięto chorągiew , —  W N am ur  ostatn iey  n iedzie-  
l i  tea tr  ząpadł. 36 osób w gruzach się zagrzebło;  
z tych 16 ,3 a między n iem i 3 ak tork i,  ranione  
zostały ,, -a jedna <5o lat mająca mogę z ła m a ła .—  
D . i d  t. m. p r z y sze d ł  do B r u x d l i  z A n tw e r p i i  
oddział h u z a r ó w , który  esk ortow ał wielkiemu  
transportowi żyw nośc i i furażu, dla woyska sprzy­
m ierzonego. —  D la  woysk  sprzym ierzonych  we 
F ra n cy  i inne kw atery  p rzez  X ią ż ę c ia W ellin g to n a  
zosta ły  p r z e z n a c z o n e .—  K ró l hiszpański, brata 
swojego , infanta F ran c iszka  , przy  K rólu Karolu  
w R zy m ie  zostającego, jeneralnym kapitanem woysk  
hiszpańskich mianował.—  Przez  lato pracuje o k o ­
ło  warowni w M inden, 70 c ie ś l i ,  i 3000 wieśnia­
k ó w ^  W iele  posłów  związku niemieckiego, przed 
rozp oczęc iem  się seymu , do blizkich kąpieli udać 
się mają —  24 francuzkich sędziów i zabóyców  
Króla p r z e z ,S s w a y c a r y  do -A u s try i  jechać mają. 
Jeszcze oni przez Bernę nie jechali. 12 innych  
do S z w a y c a r y i  pasporty o t r z y m a l i , dotąd prócz  
dw óch nie oznaym ili się władzom  '^krajowym, lo c iu  
innych jechali wprawdzie przez  S z w a y c a r y a , al0 
do W łoch .— Pani Cat a lani d. 19 do Frankfurtu  przy­
była , a dnia następnego daley pojechała. —-  7 ma­
ja przedawano w L o n d y n ie  p ierw szy raz tegoro  
czne dóyrzałe w iś n ie , za funt p łacono 15  tala­
rów. —  X iężna W alli i  niedawno do Tynetu  przy­
była i ma jechać do K o n sta n ty n o p o la .  —  W  Wie­
dn iu  rozeszła  się pogłoska , że pewny obcy  Monar­
cha , w kąpielach o 4 mile ód  te y  sto licy  p o łożo­
nych , miał zapewnić mieszkanie na część  lata d a 
siebie 1 orszaku swego.

Dozwala się drukować: Z . Niemczewski F . Członek. K. C. —  w Drukarńi X X . 1
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ner 44.
WILNO D N IA  31 MAJA 1816 ROKU.

O G Ł O S Z E N I A .
1] Od Wileńskiego Rządu Guberskiego. ży -  

fezący sobie wziąć w dzierżawę > w miastach Gro­
dnie , Kobryniu i Brześciu , oddzielnie w każdem, 
pobór akcyzow y, do ig o  stycznia i8 * ?  roku, 
zechcą przybywać z  dostatecznemi ewikcyami do 
Izby Skarbowey Grodzieńskiey ; dla lićytaćyi na 
terminy', 'pierwszy dnia i5 g o  Junii; drugi dnia 
3go a trzeci ostateteczny dnia i8 g o  Julii ręku  
teraźnieyszego. Dnia 27 maja ± 8 ió  rokus.

Sowietnik Szulżenko.
Sekretarz Drmtrewsku

> ł
I. Roku 1816 Maja 25go dnia. Podaje sig dd 

wiadomości komuby przynależało, w tera: JVV.
Oktawiusz Graf de Choi&eul Goufier w ciągu lat 
dziesięciu przez JW. Marie Gabryela Floren Au- 
gusta Grafa de Choiseul Goufier, Jenerała Leytnadi 
ta woysk Jego Króle w. Mości Francuzkich ; Tay-. 
aego Sowietnika JEGO IMPER ATORSKIEY MO­
ŚCI Cesarza wszech R ossyy, z irtocy dokumentu 
plenipotencyynego wydanego , dobra Płotele, Ma- 
laty i dalsze mienie do oyca należne. JW. Okta­
wiusz syn, dzieriał i onemi majątkami jako pełno­
mocnik i urządzał się $ Ewikcye wnosił; *<= Kiedy 
JW. Marie Gabryelowi Floren Augustowi Grafowi 
de ChoiseuLowi Gotifier zdawało sig \ uprzednio Do­
kumentem plenipbtencyynym moc riadarią odjąć 
(co  i dopełn ił)  poruczając moc Rządzenia majątkami 
Płotelami na Żmudzi , Malatami w Litwie bgdące- 
tni, w Guberrjii Wileńsko-Litewskiey JW. Karolo­
wi Filipowi Gabryelowi de Libessartowi Konsulowi 
Królestwa Francuzkiego. Dwokrotnemi Doku­
mentami plenipotencyyyneniii Pierwszym w roku 
1814 ^bra 12 dat. Tegoż rokti i miesiącd w Pary­
żu przyżfian a w roku Igró maja szóstego dnia 
w Grodzie Telszewskinl aktykóWan. Drugim 
wzmacniającym uprzednio nastałą Plenipotertcyą 
pełnomocną, do działania w imieniu Graffa de Clloi- 
»eul Goufier oyca. Para Francy i, w roku i g i  5 8bra 
24 dnia dat ,  tegoż roku gbra ży dnia w Paryżu 
przyznanym; a 18 >6 maja 6 dnia akty kowanym 
w Grodzie Telszewskim —- Z  woli których  doku­
mentów Plenipotencyynvch ,■ prawnie nastałych; 
JW. de Libessart Konsul urządzeniem sig dobrami 
zajął, ł  że od daty 1816 maja 6 dnia, zajęcia sig 
JW. Konsula de Libessarta JW . Graf Oktawius de 
Choiseul Goufier do działania w imieniu oycsi wpadać 
nie zechce, i wólgoyca wywracać nie raczy j  doku- 
menta tworzyć , wnosząc Ewikcyą na dobra Płotele 
Malaty przestanie; i żaden pod nieważńos'cią przyy- 
mować nie będzie; w razie przyjęcia JW. Graf 
de Choiseul J-nerał Leytnant, Par Francyi, za nie­
ważne ogłasza ; jakowe uwiadomienie przez Kurye- 
ra Litewskiego Gazetę obwieścić postanowiono. 
Podpisuję Plenipoten. Tobiasz Laurent Neumann1.

t  De kr e te m  Sądu  Po wia tow ego Ziem: Wi leń.  Roku 
*8*5 S^ra 19 daia nsstalym wpołączeniu  się K red y to ró w  
zeszłego Jerzego Żukowskiego Rott .  P i ń s k i e g o ,  ze s k u t ­
ków uczynionego  przez  Sukcessorow na taxę  £ x d y w i z y ą  
oświadczenia , naznaczoną Została wszelkiego po zeszłym 
Jerzym Żukowskim R o t t ,  Pińsk, pozostałego maiątku ta- 

E x d y w i z y a ,  i t ym że  D ek re te m  po us tanowieniu  Judy-  
katów właśc iwych począ tkow ie  osnowanego w konkursie 
processu , p r żypor uczono Kancellaryj. dopełnienie t r z y k r o ­
t n e j  w K ury erze  L i t t .  Awiz acyi  ob ow ią zu ią cey  w s z y ­
stkich K r ed y to rów  i P re t e n s o ró w  do massy maiątku Ję ­
t e g o  Żukowskiego  Rot .  Pińsk, maiących  iakiekolwiek sto-

sumn lawienia się pod  Amissyą  pre tensyów — W  u z u p e ł ­
nieniu iakowego w y r o k u  , dopełnia się ninieysza t r z y k r o ­
tnie  Awiżacya z tern , ażeby wszelkiego t y t u ł u  K r e d y t o -  
r o w i e , i z i akiegobądź ź rzódła  do maiątku zeszłego Jerr.e- 
go Żukowskiego Rot .  Piń.  p re tensye  uraszczać m o g ący  
pre tensorowie sub ammissione causae, a Debi torowie  że 
p o d  niestanność onych  oc zew is ty  nastąpi  w y r o k  , do ie- 
dnoozasowey r o zpr aw y w  Sądz ie  Powia towym Ziem, Wil- 
n iezwłocznie  łączyl i  s i ę ,  i niewiadomością niezasłanisli .  

Re ge nt  Z .  P t u  Wi leń.  Józef  Urbanowicz .

4 W e d le t f k a zu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I
Samowładnącego Całą  Rossy ą  e tc.  etc.  etc.

Urodź.  Stanis ławowi M a g i s t r o w i ,  Leonardowi  K a n ­
dydatowi  Filozofii l e tn i m,  Waleryanowi n ie le tniemu bra­
ci  i domicelli s iestrze Ż u k o w s k i m , zeszłego Jerzego Ż u ­
kowskiego Rot .  Pińsk. sukcessorOTi , Ignacemu O sk i r ce  
Clior. P t t u  Zawil. czer .  zł> 142 , F e rd y n a n d o w i  Spi tzna-  
gielowi nabywcy D óbr  po Konstantym Szmigielskim o czer .

35^ > Władys ławowi  Hryn iew icz owi  o czer .  zł.  82 i  
7-\- J,54° P- Rub.  sr. zgr  , Xdzu  Xaweremu i  Dominiko­
wi Lackim złł. 7 2 ,  Adamowi Tukayle Rot.  L idz .  o czer .  
32 , Romanowi Za łusk iemu o ćżer .  36 i złł .  620 , I g n a c e ­
mu Bunakcwi o czer .  4 1 ,  Izydorowi Krzywobłockiemu o 
czer .  5 0 ,  Wincentemu Kolbowi  o rubli  ar. 7 3 ,  Domini ­
kowi Płockiemu o Rub. sr.  75 , Rochowi  i samey oraz Je* 

■- rzemu oyeu Kawentowi  Doboszyńskiemu ó rub ,  104, P io-  
troWi Kleczkowskiemu o zł.  óoo , Wincentemu Staniewi­
czowi  o źł. 1967,  Kazimierzowi F i l ipowiczowi  fi K aw en ­
tow i  on eg oj  Józefowi Butk iewiczowi  Kapi t .  b. w. poi. o 
rub ,  sr. 24 , Jozefowi Kuczyńskiemu Ro t .  Wi łk.  i Sukces-  
sorom onego o zł. 145,  Franc iszkowi  Elzbergowi  ó cze r .  
zł.  4 ,  Janowi Walentynowiczowi  R o t .  Wiłkom.  o zł. 160, 
Szymonowi Gi r ie towi  o sił. zó g i  . Żf>, Józefowi Kamień­
skiemu o czer .  3 ,  JoflćhiitioWi Kiełpszowi  o czer .  2 0 ,  
P io t r ow i  Gorskiemiu o cz«r.  g ,  Ignaceniiu, F r ą c k i e w i c z o ­
wi  o rub.  sr. i g  , Piotrowi,  i Balbinie i  Gierskich P u n -  
kiewiczorfi Regent .  Grań.  T ro ck im  o cżer .  zł .  5001 Assyg.  
Rub. 100. -Koryckiemu Rot .  o-zl.. 20 , Mikoła jowi  S t r u c -  
kiemu o zł.  20 .  i sr. Rub.  3, Ferdynando wi  Hopenowt  
Sędzicowi  ó Rub. sr. 8 , Ignacemu Grużewskiemu o Rub.  
ar. 31 , Benedyktowi  Kołotowskiemu i Sukcesiorom onego
0 rub. 6 , Ignacemu Cyw ińskiemu Kapi tanowi  o zł.  7 , Po- 
zżw Edyktalny z po wództwa Ur . Gaspera Grużewskie go  
R o t ;  b w. pot. i dalszych kredytorow i p r e tenso tcw dó 
massy zeszłego Jerzego Żukowskiego  ścielących p r e t e n - 1 
syą przed sąd Ziem. Wileń. na Roki  Ju n io w e  ; o p r z y j ę ­
cie oczewistey Rozprawy,  o złożenie na tychmia s t  na są- 
dżio w celu rozdziału K r e d y to r ó w  zawinionych p rz ez  
O b i ł .  deb itorow p i en iędzy  , ó z w r o t  do massy w y d a t ­
ków na ninieyszy Pozew , i o t o  co czasu Prawa d o w i e ­
dzie się ż wolną  t e y  ża łoby  po pra wą.

Boku ig i ó  marca 24 dnia Woźny zeznawam , iż k o ­
p ią  tegó  Poz wu  z oryginałem zgodną  w sprawie Ur .  Gąs- 
pera Grużewskiego Rot .  b. w. poi. po W W .  Stanisława Ma­
g i s t r a ,  Leonarda  Kandydata Filozofii  , l e t n i c h , Walerya- 
na nieletniego braci. ,  Domice'lli siostry 'Żukowskich  z e ­
szłego Jerzego Żukowskiego Rot  Pińsk. Sukcessorow Igna­
cego Oskirkę Chor.  P t t u  Zawil.  Ferdynanda  Szpitznfigie- 
la m e d y c y n y  Doktora , Stanisława Hopena $karb.  T ro c .  
Xdza Xawerego  i Dominika Szamb Sackie,  Adama Tu ka ł -  
lę Rot.  L id z  Romana Zwiaskiego Dworzar iina ; Ignacego 
B u n ak a , Kazimierza Skobowicza , W i n c e n te g o  Budeńskie-  
go ,■ Izydora'  Krzy  wobłockiego , W in c e n te g o  K o ł b a , S u k -  
ces ior ow Dominika Błockiego ; Rocha syna  i ssroą ,' o r az  
Kawenta Je rzego  oyca Doboszyńskich,  P i o t ra  Kle czkow­
skiego Kapit. Wincentego  S tan ie wi cza  , Kazimierza F i l i ­
powicza i Kawenta iego Jerzeg> Butk iewicza Kapi t  b.  w.  
poi ; Józefa Kuczyńskiego  R o t ,  W i l k .  i' onego Sukces-  
gorów,  Franc iszka Elzberga , Jana Walentynowicza  R o t t .  
Wiłk. Symbna G in cy ta  , Józefa Kamińskiego , Joachima Kieł-  
pszę Piotra.  G ór sk i ego  , Ignacego  F r ą c k i e w i c z a ,  P io t ra
1 Balbinę z Zg ier sk ich  Pankiewiczów Reg Grani  Troc .  
Koryckiego R ot .  Mikołaia S t rż eckie go  Komor.  Oszm. i 
Sukcesśorowi Józefa M e j e r a , i Sukcessorow Ferdynanda 
Bopena S ę d ż i c a , Ignacego G r u ż e w s k i e g o ;  Benedykta  Ko- 
łosow ski ego , Ignacego Cywińskiego  Kapi t .  do drukowa­
nia1 ninieyszego Pozwu dla wiadomości in te ressowanych 
ęsob podałem i o terminie stawania tak W W .  Żukowskich ,  
Jerzego Żukowskiego  Sukcessorow , iako też  do massy o- 
nego D eb i t o ro w  zapbzwawsźy  , o t e rm in ie  stawania na R o ­
bach:  J u n i o w y c h ,  p rzed  sądem Ziem. Wileń zawiada­
miam. Bonawentura Bancewicz  Woźny P t t u  W 'J e^ R°ku 
i!i8<5 marca 27 dnia p rz e d  aktami Ziem. P t t u  Wileń sta- 
waiąc obecnie W o źny w y ż e y  w y r a ż o n y  ninieyszą fela- 
c y ą  pezewną'  zeznał. Przy ją łem Adam Dauksza Reg.



2 "N iz ey  p o d p i s a n y  A p t e k a r z  z a ł o ż y w s z y  n o w ą  A p ­
t e k ę  w  m i e ś c i e  C h o m s k u  w  D o b r a c h  Jaśnie  W i e l m o ż n e g o  
M a r s z a ł k a  P o s ł o w s k i e g o  A k t u a l n e g o  R u d z c y  S t a n u  i K a ­
w a l e r a  , mam h o n o r  u w i a d o m i ć  P r z e ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  
ż e  n i e t y l k o  M e d / k a m e n t a  w  n a y l e p s z y m  g a t u n k u  za m i e r n ą  
c e n ę  w y d a w a ć  o b o w i ą z a n y  b ę d ę  , l e c z  n a d t o  p r z y s p o ­
sabiam s z t u c z n i e  K ą p i e l e  , i a ki e  z n a y d u i ą  s i ę  n a t u r a l n e  s iar­
c z y s t e  w e  F r a n c y i  d e  Borage , i  ż e l a z n e  P i m o n t s k i e  , ż y ­
c z ą c y  u ż y w a n i a  t y c h  K ą p i e l ,  mu s i  m i e ć  p o z w o l e n i e  o d  
D o k t o r a  , a s p o s ó b  o b e y ś c i a  s i ę  z  n i e m i  o d  n i n i e y s z e g o  
A p t e k a r z a ,

R o d k i e w i c z  M a g .  P h a r .

2 P o d a i e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  , i ż  p o d d a n y  K l a s z t o r u  
P o p o r c k i e g o  X X  D o m i u i k a n ó w  i n w e n t a r z e m  o d  f u n d u s z u  
i  S k a ł k ą  z a i ę t y  A l e x a n d e r  Ł s z i e w n i k  , p r z e z w a w s z y  s i ę  p o ­
ś l e d n i e  G u d o w i c z e m ,  p o  d o p e ł u i o n e y  w  t y m ż e  K l a s z t o r z e  
k r a d z i e ż y  d o  z ł t c h  ó , o o o  , d n i a n  maja r o k u  r g r ó  uc ie kł , ;  
U r o d y  s ł u a z u e y  , w y c m u g ł y  , t w a r z y  o k r ą g ł a w e y  ,  r um ia ­
n o  o s p o w a t i  y  , w ł o s ó w  b ł ą d  b r u d n e g o  ,  w i e k u  lat  1 9  mS- 
i ą c y  , p o s i a d a j ą c y  p o c r ą t k i  C h y r u r g i i — U p r a s z a m  n a y m o -  
c n i e y  , a b y  t a k o w e g o  p o z n a w s z y  , ż a d e n  nie  u t r z y m y w a ł . ,  
l e c z  wr az  p r z e z  p o l i c y ą  l u b w ł a s n e m i  l u d ź m i  r a c z y  ł  do P o -  
p o r ć  w  P o w i e c i e  T r o c k i m  p o ł o ż o n y c h  p r z y s t a w i ć  , a k l a ­
s z t o r  p r ó c z  w d z i ę c z n o ś c i  w  n a d g r o d ę  p r z y r z e k a  r u b l i  p i ę ­
t n a ś c i e  , w d o w ó d  t e g o  p o d p i s u i ę  s i ę .

X .  H i e r o n i m  B i a b u ń s k i  P r z e o r  P o p o r c k i ,

2 N i ż e y  p o d p i s a n y  ,  m a i ą c  u  s i e b i e  w  z a w i a d y w a ­
n i u  m a l o w i d ł a  o l e y u e  , u a y l e p s z y c h  a r t y s t ó w  z a g r a n i c z n y c h  
w  i l o ś c i  s z t u k  s i e d m d z i e s i ą t  o s i m ,  i ą k o w y c h  c e n a  na k aż d ę  

- a z t u k ę  p r z e z  w ł a ś c i c i e l a  J P a n a  K u n e r t a  na r e g e s t z e ,  p r z e ­
z n a c z o n a  , p r z e t o  d o  p o w s z e c h n e y  w i a d o m o ś c i  p o d a i ę  , i ż .  
l e ż e l i b y  k t o  ż y c z y ł  t a k o w e  m a l o w i d ł a  n a b y ć  o g ó l n i e  , 
l u b  z t y c h  s z m i k sm i  p o d ł u g  s w e g o  . ż y c z e n i a  , j  w  k a ż d y m  
c z a s i e  w c e n i e  p r z e z n a c z o n e y  n a b y ć  m o ż e .  S k ł a d  t a k o w y c h  
m a l o w i d e ł  z n a y d u i e  s i ę  w  d o m i e  W .  P i o t r o w s k i e g o  za K r ó ­
l e w s k i m  m ł y n e m  p o d  N r e m  1 6 2 .

L .  P i o t r o w s k i .

gdyż  takowe nabycie  , ż a d n e y  satysfa&cyi dla onych,  
ż e  s t r o n y  n iże y  pi szącego sig nie p rzy n ie s ie .  Roku 
i  8i-o maja z y  dnia.

Leyba  Abramow icz  Abelson D z i e r ż a w c a  m ły n a  
Królewskiego.

2 Gdy j W .  Jgnacy  Hrabia  G r o tu z  Sta ros ta  
P o k re tonsk i  , dwunas to le tn iego  Prawa Z as taw nego  
sobie s łużącego ną f  i lwark Skub ia ty  w Pcie Wileń. 
l eżący  w Roku t e r a ź n ie y s z y m  i g i ó  maja 15 dn ia  
D o k u m e n te m  w G r o d z ie  Wileń.  p r z y z n a n y m  na iri- 
n ą  osobę  z rzek ł  sig 1 o d s t ą p i ł ,  p rze to  nowy n a b y ­
wca i Zas taw n ik  chcąc sig nadal  zasłonić i ubeśpie- 
czyć  od wszelkich p re tensyów  i długów wprost  a a -  
ty r i r  Folwarku  po datg z rzecznego  prawa op a r ty c h :  
Jeżeli  sig iakie okazać m o g ą :  uwiadamia wszyst­
k ich pretensorów p r z e z  Kurye ra  L i t ,  Wileń.  i żby 
dowodv r z e t e l n e  swych na leżnościów okazać r a c z y ­
li W. Kulikowskiemu Szambellanow i D. b. poi. mie- 
szkaiącetnu w ,WiInie w własnym do m ie  na Sawicz 
Uiicy pod Nrem 4 9 ,  dla ułożenia  się i d e t e r m i n o ­
wania czasu zrobien ia  poszczególnie ,  każdemu satys- 
fakcyi  w przec iągu naydaley miesięcy cz te re<h  i w 
t y m  zamiarze  ninieyszą  awizacyą  t r ż y k ro tn  ie w Ku- 
r y e r z e  L i tewsk im zamieścić pos tanow ił .  Dat  18x6 
maja 27 dn ia  podpisa ł .

J ó z e f  C z y ż  Szamb.  D.  pel.

2 N i ż e y  podp isany  p r z e z  la t  kilkanas'cie z a ­
t rudniając sig pod radam i  Skarbówemi,  dla dos ta  wia­
nia w magazyny furażów i zmle tego  prowian tu  . z a ­
wierał  kon t rak ta  z obywate lami  Guberni i  W ileńskiey 
i M ińsk iey  , tak na zakupien ie  wyżey wzmienionych 
a r tyku łów , iako t eż  zmiecie  n i e k t ó r y c h ,  a r a z e m  
ka ż d em u  na yakura tn iey  w opłacie sig uiścił _ _  Ró­
wnież lokował  summy swe własne pieniężne w Raił,._  
kach W ilensKich , a n iek iedy  w pot rzebach nagłych 
za wexlami Cerogra fami  , rewersami , czyl i  k a r t e ­
czkami pożycza ł ,  któ re  na terminach oz naczonych  
nic  nie pozostając winnym opłacił .  Lecz  gdy sig 
dow ie d z ia ł  , iź n iek tó re  o s o b y ,  których, nazwiska 
niewyświeca , jc.hlubią s i ę ,  iż  maią  w rękach swoich 
«vvexle , C e rogra fy  pi-zeż iegoż podpisane.  P r z e t o  
zapobiega jąc  tak c h y t r e m u  sposobowi ich myślenia, 
a w czas ie  poszukiwania  niesłusznych  pretensyi ,  za­
wiadamia  sig Publ iczność p r z e z  t r z y k ro tn ą  awizacyą 
K urye ra  , aby  ż a d n y c h  Kontraktów , Obligów , w e x -  
low, k a r t e cz e k  , cerografów i wszelkiego rodza iu  
pims na summy pien iężne  s łużących , a pr zez  iego 
p o d p i s a n y c h ,  pod  ż adnym  p r e t e x t e m  nie nabywal i ,

2. Po  zesz łym  s\ p. M a rc in ie  jBodzianowskim 
a teraz p r z e z  jego  sukcessorów w yprzeda je  sig Dora 
m u ro w a n y  , b rowar  d r e w n ia n y  z m ie d z i ą  i n a r z ę ­
d z ie m  b r o w a r n e m ,  z spichrzem  m urow anym  i d r e ­
w n i a n y m ,  og rodem  warzy wnym i f ru k to w y m  z opar-  
kanieniem d rew n ianem .  T a k o w y  d o m  na ulicy Wi­
l e ń s k i e y  pod  N.  y o ó  s y t u o w a n y ,  n ieo b c i ąż o n y  ż a ­
dnym i  długami , z iemia  wieczys ta  od  X i ą ż ą t  R a ­
dziwiłłów p rzez  t a x g  na  wieczność  o p łac ona  ż y ­
c z ą c y  n a b y ć ,  mają sjg zgłosić  do  Possessora t e g o  
dom u  mieszkającego w d o m u  L e y b o s z y c a  na ulicy 
W ileńsk iey  pod Nr .  ,710.

A n ton i  Dziekoński .

2. W imieniu Sta rozakonnego Chainia  Sz lomo-  
wicza  Sztarnena obywate la  W ileńsk iego ,  roty u roczy­
s tsze zachodzi  o s t r z e ż e n i e , ż e  gdy W .J Pan  A.i toni  B y ­
le wski T y t u l a r n y  Soyhetnik,  za t r z e m a  i n sk rype ya m i  
w ła sno rę c z nem i ,  za  pierwsrą w roku 1810 Januar .  9; 
dn ia  w kapi ta le  rubli srebrnych.  2 5 0 ;  za drugą rubli  
s r e b rnyc h  3 4 0 ,  za t r z e c i ą  w roku  i 8 ° 9  rubl i  sre­
b rnych 76  ■ op rócz  z a leg łych  od tych summ p r o ­
c e n tó w  p o m ie n io n e m u C h a im o w i  iest d łużnym ,  o co 
w ^ ie in s tw ie  Mińsk im , już  zaszła  l i tyspendenc ia ,  
p r z e t o  czy to  Bra t  oriego r o d z o n y ,  b ą d ź  k to k o l ­
w iek ,  o schede dz iedz ic twa  I f o ł w a r k u ,  G ay  z w a ­
ne go  w powiecie P iń s k im ,  do  W. J P . A n t o n i e g o  B y ­
le  w sk i ego n a l e ż ą c ą ,  aż eby  w żadne  k u p n o ,  lub 
w inne  F r y  murki  na k rz y w d ę  k r e d y to r o w  niewcho- 
d z i ł  , i że n iże y  podpisany  , u każdego  n a byw c y ,  
na schedzie A n to n ie g o  By lewskiego  swojey własno­
ści podług Prawa dochodz ić  będzie —  przędą publ i­
cznością  Oświadcza. Roku 1816 m ie s ią c a '  maja 
25g° dnia.  C h a im  Sz lomow icz  Sztamen.

2. W iadom ość  o zbieg łych po d d a n y c h  różne -  
mi czasy in w e n ta rza m i  i skazkami za ję tych  z m a ­
jętnośc i  Pacun  Pa raf i i  G ied roysk iey  vv powiecie  
Wileńskim p o ł o ż o n e y ,  fundusz ow ey  X X .  Domi­
nikanów W ileńsk ich  S. D u ę h a , a m ia n o w ic ie  ze  
wsi Jakubańcow , W i n c e n t y  i F r a n c i s z e k  Krzysztofa  
synowie  Stankiewiczowie,  F ranc iszek  M icha ła  syn 
Bierwid is  —  J a n  i A n d r z e y  P io t ra  synowie, Gow kia-  
łowie , Kaz im ie rz  J i n a  syn Jankowski ,  z ż oną  Kon- 
s t a n c y ą  z synem Józefem córką  Petr-onelą —  Ze  wsi 
K o ł n o t y  B a r t ł o m i e y  Macieja syn .Choruze l ,  Michał 
T o m a sz a  syn  T r y n k o w s k i  z ż o n ą  T e r e s s a  synem 
A n t o n i m  , córką  Ja d w ig ą ,  s iost rami K o n s t a n cy ą ,  
A n n ą ,  K r y s t y n ą ,  braćmi P i o t r e m ,  W i n c e n t y m  i 

. Kazimierzem^ ci T r y n k o w s c y  poddani  dob ra l i  t eraz  
nazwan ie  Rynkiew.iczów, Ignacy  Józefa  syn Gasie-  
w:cz , Je rzy i  e odo ra  syn Łornowski  -— M aciey Ja­
na syn K o z ł o w s k i ,  T adeusz  Jana  syn  Kociołow- 
s k t —- Z e  wsi Pomusia A n to n i  i Józef  Franciszka*sy-  
nowje M arkuncy ,  J e r z y  M arc ina  syn Markuniec,  
Antony Marc ina  s y n  Markun iec , B e n e d y k t  Jakuba 
fry n M a r  kun i e c , W i n c e n t y  Jakuba syn M a r k u n i e c ,  
M a rc i a  Marc ina syn M arkuniec  z synem Ja-, 
kubem , Syrnon M ateusza  syn Stank iewicz  , Rom an 
F i l i p a  syn K ow alew sk i— J a n  Stanis ława syn Sle-
dz iew icz ,  W in c e n ty  Jakuba syn G i e d r y s  Z ma"
tności  Polepią  Wsi Dukiel  Paraf i i  Rudomiriskieyi  
1 o masz j ó ze fa  syn J a rm o ło  z synem Kaz imierzem 
i z synow cam i  A n d r z e j e m ,  Janem  i Dominikiem 
i df —•/ Jakowi ludz ie  , aby do  poda jących  się te-, 
r az  skazek  nie byl i  zap i s y w a n i  na mocy  wydanych 
w tym  objekcie  Ukazów , lecz  owszem do mieysc* 
z k ą d  wysz l i ,  o d e s ła n e m i  zos ta l i  K la s z to r  Wileński  
X X .  Dominika nów S. Ducha uprasza.

X .  M aciey Magnuszeyvski Przeor.



» podpisany , cżytaląc w “GaTflcle Ka-
yyera L i t ew s k ieg o  , d o n i e s i e n i e  W. D o m in ik a  H o ł o -  
bok L ip n ick i eg o  b. Of i ice ra  wo ysk  p o l s k i c h  i k a w a ­
lera , k t ó r y  powsOąwsz.y p r z y p a c U o w i e  ( iak sam wy­
raża ’ ) w i a d o m o ś ć ,  i ak o b y  z o s t a ł  p r r e z e m n i e  w e z ­
wany ra , p r z e z  t e ż  ; g a z e tg  , d o  u d z i a ł u  w s u k c e s -  
syi po s, p. A n t o n i m  S z y s z k o  S to ln .  B r a s ł ,  — ma m 
sobie za  o bow iąz ek  w y p r o w a d z ić  * b ł ę d u  t a k  pora ie-  
„ io n eg o  iak i d a l s z y c h ' ' W W -  L i p n i c k i c h ,  na m o cy  
r z e c z o n e g o  d o n i e s i e n i a  d o  m n ie  zg ł a sz a j ąc y ch  się, 
oświadczając  : ż e  W t f .  L i p n i c c y  z r o d z o n  v s i o s t r y  
K a ta r z y n y  S u f b z y ń s k i e y  z r o d z e n i ,  n ie  d o  apa dku  
po s. p.  A n t o n i m  S z y s z k o .  S toln .  Bras ł .  (  k tó ry  zo­
s tawił  s u k c e s o r a m i  r o d z o n y c h  swoi. h  S i e s t r z a n ó w  , 
jako ?e s t o p n ia  p o k r e w i e ń s t w a  n a y b l i z s z a  P r a w o  do 
tego m a iących  ) ‘ l e c ż  d o  p r z y ł o ż e n i a  się i wspól ­
n y  p o m o cy  w d o ch o d z e n iu  sukcessy i  na K a t a r z y ­
nę Suffc zyńską i i ey  s i o s t r ę ,  w K' róle3twie  P o l s k i m  
po S u f f . zy ń sk ich  s p a d ł y  , t u d z i e ż  d r o g ą  P raw a  u z y ­
skania t ak o w ^ y  od  p rz y  właścic iel i  , w z y  wanemi  b y ­
li • o c z e m  d o s t a t e c z n i e y  p r ż e k o n a i ą  się , i e ż - l i  n ie  
ja’p r z y p a d k o w y ' h  w i a d o m o ś c i ,  n a y w ię c e y  f a ł s z y ­
wy ah , lecz  z a u t e n t y c z n e g o  m o ie g o  wezwan ia  u- 
t n U s z c z o n e g o  w N u m e r z e  30 G a z e t y  K u r y e r a  L i ­
t e *  sk-ego  p o d  R o k i e m  i 8 *5 , p o i n f o r m o w a ć  sig

M.  H r e b n i c k i  b.  M a r sz a ł e k  L e p e l s k i  i Kawaler .

c  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z Pr< t o k u ł u  p o to cz— 
f t e g o ° Z i e m » k i e g o  P t t u  W ileń .  w d a c i e  m ż e y  vvy- 
r a ż a i ą c e y  się z a p i s a n e g o ,  i w t e y ż e  dac ie  pod Pic— 
czf . . rą  Z i e m s k ą  P t t u  Wi leń .  ie s t  w y d a ń  Roku t y ­
siąc Osraset s z e s n a s t e g o ,  m i e s i ą c a  m a j a  s i e d m n a s t e -  
eo dnia.

P r z e d  Ak tami  Z i e m s k .  P t t u  W i le ń .  s t aw a ia c  
osobiśc ie  W J P a n  Jó z e f  L  kuciewski  —-  O ś w i a d c z e ­
nie n i ż e y  w t r e ś c i  w y r a ż a j ą c e  się w p i s | ć  d o  P r o t o -  
kułu  p o d a ł  n a s t ę p n i e  |  j s an e  : O w i a d c z e n ie  I m i e ­
niem W W .  J P P .  S e w e r y n a  i T a d e u s z a N a r a m o w s k i c h  
br aci  P o r u c z  v .  Rossv.ys.  i H e l e n y  z N e r a m o w -  
ski ch  Ł o k u c ie je w sk iey  A sseso row ey  S ą d u  N. Z .  O sz -  
m iań s k .  s i o s t r y  p r z e c i w k o  W W .  P io t row i  i W ł a ­
dys ławowi  T o c z v ł o w s k i m , iż gdy  ze s z ły  M a c i e y  
T o c z y ł o w s k i  Szamb b. d w o r u  p. i. po  śm ie rc i  swo- 
i ey  ż o n v ,  a M atk i  o ś w iad c za j ąc )  cli się z e s z ł e y  B a r .  
b a r y  z Gurski* h w p r z ó d  N e r a m o  wskiey , p o t e m  T o -  
ę z y ł o w s k i e y  , z a i ą w s z v  b e z p r a w n i e  wsze lk i  i e y  f u n ­
d u s z  w summach , O b l i g a c b ,  r u c h o m o ś c i ,  r ó ż n y c h  
s p r z ę t a c h  , o ra z  K amien ic ę  na k o ń s k i m  t a r g u  p o d  
N.n  tys iąc dw ieśc ie  p i ę d z i e s i ą t y m  w mieście Wilnie 
s y t u o w a n ą ,  p o m ' m o  w i e l o k r o t n e  p r z y r z e c z e n i a ,  
iż schedv dla o św ia d c z a i ą c y e h  się wydz ie l i  , i n a d t o  
p r e t e n s y e  s u m o w n e  do t  g o ż  funduszu  z e  s t r o n y  
o św iadcza jących  się z a r e g u L w n n e  , a mia now ic ie  po ­
ż y c z o n e  p r z e z  zeszł ą  S za m b .  T o c z y ł o w s k ą  , u As- 
ses sorow ey Ł o k u c i e j e w s k i e y  cze rw .  ełł .  s t o s z e ś d z i e -  
s iąt  t r z y ,  z  za leg łymi  p r o c e n t a m i  o p ł a c i ,  ż s d n e y  
p r z e c i e ż  n ieucz yni ł  s a t y s f a k c y i ,  i na  ko niec  u m a r ł  
bez  t e s t a m e n t u ,  d o p i e r o  za ś  W W n i  T o c z y ł o w s c y  
bracia  p r z y r o d n i  o ś w ia d c z a j ą c y c h  się,  za la w szy  z n o ­
wu a r b i t r a l n i e ,  t e ż  same f i y idusze  i n i e c h c ą c  z  o -  
ś w i a d c z a i ą  e m i  d o  ż a d n e g o  p r z y s t ę p o w a ć  u k ł a d u ,  
i ak  s łychać  ruaią  z a m i a r  wy by ci a K a m i e n i c y  w m i e ­
śc i e  W i ln ie  i z d e y m o w a n i e  surrjm o d  r ó ż n y c h  za  
O b l ig am i  n a l e ż n y c h  , a ż e b y  z a t e m  n ik t  n i e n a b y w a ł ,  
o d  s a m o i e d n  vch W W. T  o cz y  ł o w sk i ch K a m i e n i c y  , 
bez  zn ie s i en ia  się z  o ś w iad cza iąeem i  się,  iak o  kona-  
fetorami i ż e b y  s u m m ,  ch o c ia żb y  za o b l i g a m i  na 1- 
inie s am ego zeszł ego  S z a m b e l a n a  b o c z y ł o *  skiego 
Wyd anemi  , n ik t  W W .  T o c ż y ł o w s k i m  nie o d d a w a ł  
ani  t a k o w y c h  ObPgów n i e n a b y w a ł ,  g d y ż  t a k o w e  o- 
b l i g i , powiększmy c z ę ś c i ,  p r z e z  z e s z ł e g o  Szam b,  
p o z m i e n i a n e  z a y w m ą  su m m y  do  s a m o i e d n e y  z e -  
s z ł e y  M a t k i  óś w iad c z a i ą c )  ch się n a l e ż n e ,  a n a d t o  
i do wsze lk ich  sum m, iak ieb y  i włas ne  b y d ź  m o ­
gły z e s z ł e g o  S z a m b ,  stosuią .  O ś w iad c za j ą cy  się p r e -  
fcensvg z a  t y ło  l e t n i e  uży tk i  z k a m i e n i c y  i summ 
drzez.  zesz łego S z a m b .  T o c z y ł o w S k i e g o  a i e w o ln i e

abierane nim @ to  w szystko oświadczaiący się  p o ­
r z ą d k i e m  prawa  , d o c h o d z ić  b ę d ą  niuieys / .e  O ś w i a d ­
c z e n i e  z a p i s u i ą ,  t a k o w e  O św iad c zen ie  i a k o  p r o s z o ­
n y ,  U t e g o  o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  w P r o t o k u l e  n a s t ę ­
p n y  : J ó z e f  Ł.  kuc ie j ewsk i  b. Ass S, Ni  Z .  P .  O s z ,  
C o r r e c t u m  A d a m  B a u k s z a  R e g e n t .

3  Sąd G ł ó w n y  M i ń s k i  2go D - p a r t a m e n t u r p r s e ®  
n in i e y s z ą  A w i z a c y ą  z a w i a d a m i a ,  a ż e b y  W W J P a n -  
w i e  M a r y a  B r y g a d y e r o w a  M-atka z d o k ł a d e m  O p i e ­
ku n ó w  i J e r z y  P o r u c z n ik  w o \  sk  Ros .  s y n  Selun- 
scy  w sprawie  A u  z W .  J a n e m  iMiezień'  o » ) m  N a d ­
w o r n y m  S o w i e t n i k i e m  i K aw a le rn m  o p r e t e n s y e  z 
fo lw a rk u  B e l i c z a n  w Pcie I h u m e ń s k i m  G ubern i*  
M iń s k  iey p o ł o ż o n e g o  w y n ik ł e  w t e r m i n i e  , p r z e z  
U k a z  R z ą d z ą c e g o  S en a tu  1814 R o k u  X o r a  i o  n a ­
s t a ł y  z a m i e n i o n y m  , c z y  t o  sami  o so b i śc i e ,  c z y  t e ż  
p r / e z  swych P l e n i p o t e n t ó w  do  K a n c e l l a r y i  M i ń s k ,  
Gł lgo Sądu -3go D e p a r t a m e n t u  dla p o d p i sa n ia  E x -  
t r a k t u  ich sprawy n i e ó d m i e n n i e  i a wili się , w iaknn 
t e r m i n i e  s k o r o  n i e p r z y b ę d ą  o z n a c z o n e  w g ó rz e  s t r o  
n y  d o  p o d p i san ia  E x t r a k t u ,  t e d y  o n y  pospołu  z ca­
ł y m  dz ie łe m do d e c y z y i  sądow ey  p o d a n y  będz ie  
R o k u  18 16  maja  6 dn ia .

S e k r e t a r z  G r z e g o r z  B o r o d z i c z ,

*3 R o k u  i 8 ' o  J u a i i  5 d. z R o s t y n i a n  w P r i e  
W i le ń .  zbiegl i  l u d n i e ,  J a n  z  ż o n ą  , O y c o w i e , J  *  
r z y  z ż o n ą ,  synów d w u c h  , J ó z » f  n i e z e n n y  ma ska -  
z i s t e  p a lcy  na ręku , n azw isk ie m  W o v c i e c h o w s c y  
p o d d a n i ,  i skaSką 17 95 R o k u  z a i ę c i , M icha ł  Sobo-  
lewsz zvk t ak że  p o d d a n y ,  M a r c i n e k  S t e f a n o w i e *  
czv  T ap . i ro w sk i  w R o k u  i § l  j 2 4 J :,r1, uc i ekł  p o d d a ­
ny ,  T o m a s z  Wiszn iewski  w roku 1812 J a n  i o  u* 
c i - k ł  t r o c h ę  n i edos łyszy ,  S t a n i s ł ą w T o m a s z a  syn C z a y -  
feowski w- R o k u  1 7 9 5  uc ek ł  f/b ra 28 —  Poda ię  d o  
w i a d o m o ś c i ,  ż e b y  n ' k t  nie zapi s i  wał.  1 >at 181 ó ma­
ja 16 dnia.  A. K o s m o w s k i  i ł ,  P. W,

2 W J P a n  Ma rc in  W- ż y ń A i  S ędz ia  Z ie m .  Oszmianaki ,  
ma iąc  dom sw óy  własny  w  mieśc ie  W l i n i e j  oh rogu  bzkla-  
„ e y  i J a t k o w e y  u l i cach  pod  Nre m 226 sy tuowany  ,’odsrą -  
p , t  ony  na w ie c zn oś ć  w Ru  p r z e s z ł y m  1315 a pr yU  , 3  
dn ia  S t a ro za ko nn emu  G ie r s z o n o w  1 Joch ie lowi  z w i  L u  y i  
K u p c o w i  W u c ń sk ie n m  oraz Natansonowi  1 lego  kompaui-  
s t a m i ,  za u m ó w i o n ą  s u m m ę , c z e r w .  zHch 4,200 1 na
c o n t ó  t e y  umowie  w z ią w s z y  od  n a by w c ó w  czexw^  z ł ł c h  
i . i o o  p i e r w s z ą  Ratę .  w y d a ł  i n t e r c y z y y n y  D o ku m en t  p r z e p  
sie do dpi  sany , i t r zema  P iec zę ta rzaml  p o w sz e ch n i e  w.wrę 
ma iace mi a u t o r y z o w a n y ,  a 3 m jj» Roku  p e r  o i t u m
do  X i ą -  Z ie ms k ic h  P o w i a t u  W i leń sk ieg o  in g r o s s o w a u y -  
Taka a f l e n n o ś c i ą . t r z y m a ł  n ab y w c a  wspo muio pą  Kamien icę  1 swoią  i n t e r c y z y y n ą  p o s s e s y ą  s p o k o y n ie  az do marca i g . d

i n t e r c y zy yn y iu  w y p a d ł o  zapłacie d r u n ą ę
z ł ł .  1,100.  N ab y w c a  G i e r s z o n  1 i e g o  k o m p a n i i  Natan-o -
n o w ie  zal iczyl i  ope p r z e d  Aktam 1" ‘nv  „ i ^ e i  Ple-

n , p o t e n t  oo eg o  dla o de o r .  ma J e y  . „  i„,oia
z odebrania oney nie l awl ł  s i ę ,  - 1 „ r v a i letra

w i-Ky! i J ' S - e  \kS ’h  UkSi
V  * * * * * * - s »-

du Ziem Wi leń,  a kto r at  w yn ieś l i  , po l a k o w y m  zapozwie  
zaeaiał  Wiel .  Sędz ia  r ó żn e  k o m b in a cy ę  , k tó re  00 skul ku 
n , f  urzysz ły , za p ob ie ga j ąc  za tym wsze lkim po ds t ęp om  zda- 

- n. s losownie  do oświadczen ia  w dniu IW
m a r c ^ l s i d ^ R o k i i  w A k tac h  Z ’em. W i le ń .  zapisanego,  G u r -  
sT o n  Joc h .e low .c z  1 i ego kom pa n , ś ć i  p r ze z  n i n , y ^ > ;  

J8 , yą os t r zega  P u b l i c z n o ś ć ,  i z b y  n ik t  w  . P 0 ^ s*c ^ ’ ; o s .'1 
o k u p n o ,  lub o a rędę  p o w y ż s z e y  K a m i e n i c y  pod  Nrn zeń
w m i e ś c i e  W d n i e  p - ł o ż o n e y  , z W . b ę d z i m  W ^ y u < k i .  
„ie w c h o d z i ł  . a l b o w i e m  o n a  iest u p r z e d n ie  K u p o o w .  G ' e t  
szonowi  L u r y i  i l ego K o m p a n , storn Na t an son om  « w , e d z p  
n a ,  o c o  d u ż  p r o c e d e r  w Z iem  W. le i ,  zos ta ł  , oz po c  ę  

t y  — T  kowesr awizacy i  iako A k t o r  w ł a s n ą  pu dp i su ię  rS 
ką. D a t t  Igx6 Kok u  Mć)a maja 23 d n ia

G i e r s z o n  J o c h e lo w ic z  L u r i y .

a W Domie JO. Xi^cia Giedroy- 
cia Nro s o i  przy końcu placu w Cukier- 

iest do .przedania Ocet prawdziwym
A stragąnow y za porniern^ cen^.



. N iż e y  podpisany trefunkiem w yczytaw szy  
W dodatku drugim do Nru 38 G azety Korrespon- 
denta Warszawszego , bajecne ogłoszenie  pod Imie­
niem JPana Jana Pieńkowskiego przywłaszczającego  
sobie tytuł mniemaney sukcessyi po zeszłym  nicgdy 
Janie Kazimierzu na Woronney C z y ż u  Stolniku 
W ileńskim  Dóbr W oronney Trokinik i dalszych 
D z ie d z ic a ,  a które Dobra za nabyciem od prawych 
Sukcessorów przez Sąd Główny Litewski i Rządzą- 
z y  Senat D ziedziczn ie  tp-razmeyszemu Aktorowi ni- 
cey podpisanemu utwierdzonym  w nieodzownym  
zostają  władaniu i do których dopominku od dwóch 
wieków miauujący się Pieńkowski w żadnym  Litew­
skim  Sądzie nieraiał instancyi , ani znanym nie byt. 
Z eb y  wszakże tak błędna opinija nie czyniła m nie­
manemu sukcessorowi daremnego wrażenia, i w p u ­
bliczności choć słabey uwagi , tg wiadomość did 
ogłoszenia  potrzykroć w gazecie Kurryera L itew ­
sk iego  umieszcza. D at dnia ió g o  miesiąca jmaja 
1816 roku.

Gaspar Czyż, Stan. Kon. Ord'er. Kaw. Komandor.

1  N a y m i ł o ś e i w i e y  p o w i e r z o n e g o  mnie  ż j g ó  Jegier-  
sk i eg o  P ó łk u  C h o r ą ż y  ]Pan  H ar yn  , Roku p r z e s z ł e g o  x g i g  
p r z y  p r z e c h o d z i e  p ó ł k u  p r z e z  m i a s t ec z k o  P ł o c k  , p o z o ­
s t a w i o n y  b y ł  dla choroby w  ta m e c z n y m  t y m c z a s o w y m  w o ­
j ennym Szp i ta lu  , z kąd  , w e d ł u g  u w ia d o m i en ia  ta m ec z ne ­
g o  Kom men da nta  , o d p r a w i o n y  z os t a ł  do  W i l eń sk i e go  w o y -  
• skow ego  S z p i t a l a ,  i l ubo  p o  d łu g i m  i ego  n i e p r z y b y c i u ,  
p ó t k  d o  t e g o ż  Szp i t a la  z g ł o s i ł  s i ę ,  odebra ł  i ednakże  o d ­
p o w i e d ź ,  ż e  JPan Ch orą ży  Haryn i u ż  w y p r a w i o n y  zosta ł  
d o  P ó ł k u  t e g o ż  roku  F eb rua ry i  22 d n i a ,  na c o  także  o p a ­
t r z o n y  zos ta ł  p i e n i ę d z m i  na op ła t ę  pocz ty .  P o n i e w a ż  zaś  
J P an  C h or ą ży  Haryn  do P ó ł k u  d o t ą d  nie p r z y b y ł  , a za- 
t y m  n i n i e y s z y m  o n e g o  uwiadamia s i ę  : że i e ż e l i  w  p r z e c i ą ­
g u  c z t e r e c h  t y g o d n i  od  dą tty  n i że y  w y r a ż o n e y  do P ó łk u  
ń i e s t a w i  s i ę  , t o .  zostani e  pr ze d s t aw io n ym  do  w y k l u c z e n i a  
Całkiem ze  s ł u ż b y  Jego  Imper a tor ^k iey  M o ś c i  , przy  c z y m  
t a k ż e  na ta k o w y  raz w s z y s t k i c h  w r y s k o w y c h  i c y w i l n y c h  
J J W W  Z w i e r z c h n i k ó w  upraszam Ho n i e p o z w o l e n i e  n igd z i e  
p z e b y w a ć  t e m u ż  H a r y n o w i  , l e c z  p rz y  musząc go do uda-  
ji ia s i ę  do P ó łk u  , g d y ż  o n  tak do p ó t k o w e y  kassy , iak i 
W  W. j l P an o m  Of i  c erom nie małą i l ość  p i e n i ę d zy  w in i en  
p o z o s t a i e .  D a t t  w  mi ś c i e  T u k u t n i e ,  w Kur la nd sk ie y  G u -  
b e r n i i  ,  R o k u  1816  Mca maja 24 dnia

P ó łk o w n ik  R e u t z .

t  W i a d o m o ś ć  ludz i  z b i e g ł y c h  z majętnośc i  Stu.szko-  
n i s z e k  w  P c i e  W i i eń .  p o ł o ż o n e y  , t ak  Skazkami R e w i z y i -  
n e m i  , iako t e ż  inwentarzami  z a i ę c i , d o  P o as e s y i  doży-  
w o t n i e y  W .  An ie l i  S za d u rs k i ey  b. Sędz.  Z i e m .  P t t n  Wil .  
ńa le ż ąc e y  w  R oku  i 8 t0  > ze  W3' D u o b o r y s z e k  W a w r z y ­
n i e c  Jer zego  s y n  R o d k o .  Z e  w s i  Z u r  , Roku.  i g r o  K u ­
zma D a n i ł y  syn P u p o k  , W aś k d  D a n i ł y  s y n  P u p o k  i mat ­
ka Marya  , F i e d o r  Miszki  syn Z u r o u e k  , i matka i e go  Mi-  
s z k a , córka o n e y  Hcnka  i As tacha  , w R o k u  i g i g  Chry-  
t o n  Zu ro n ek  , żona Marya , s y n  S te fan  , Garuszka  i W aó-  
ko  Z o r o n k n w i e  , w  Roku  i g i ó J e c h o r k o  Janka 3yn , W o ł ­
k o w i e * .  Z e  ws i  Z y b u ł y  Fran c i s ze k  D e m p k o w a k i ,  żona  
Pawl ina  , w  Ro k u  i g i g  , ze  w s i  N o w o s i o ł k i  , Kaz i mi erz ,  
Tade usz a  s y n  W i t k o w s k i .  T a k o w y c h  ludzi  z b i e g ł y c h  g d z i e  
s i ę  znayd u ią  , upraszam o  od es ła n i e  lub d o n i e s i e n i e ,  a e x -  
pensa  w  t y m  p o n ie s io n e  w r ó c ę  : iako t e ż  z w y ż  w y r a ż o n y c h  
z b i e g ó w  a b y  n ik t  d o  Skazek  nie  z a p i s y w a ł  i p r z y y -  
m o w a ć  nie  śmiał  , o s t r ze g am ,  A n ie la  Szadurska  h .  S ę d z .  
Z i e m .  W i l eń .

i .  W  roku 180Ó Feb ru a r  10 dniajsyn Kazimie­
rza  Maciey Jałuć lat 24 2do w roku 1808 Junii 24
dnia. Synowie Andrzeja Tomasz lat  52, Wincen­
t y  lat  45 bracia z oyca Tomasza synowie , An-
drzey la t  2 6,  P io tr  lat  2 3 ,  siostra E lżb ie ta  lat
22 objęci skaską w 1795 roku R u r o y c i e , nazy­
wają się Rutkowskiemi, A ndrzey  na tw arzy .p ra -
wym boku ma plamkę b ra t  P io t r  jego głowa łysa
u ro d y  sporey w roku 181Ó. gtio : w roku i g i ó
marca  29 dnia z oyca Kazimierza Krystyna  Jału-
ciowna u rody  słuszney, twarzy  bladey, lat 28, pal­
ce w Iewey ręce  mały na zawsze przykurczony,  na
obu rekach na łokciach plamy od urodzen ia .-—- 

“4to:  W  tym  roku  181Ó Apryla  30 dnia z J e r z e ­
g o  oyca, syn Michał  Symul p rzezywa się Rynkie-
wicz takowi zbiegli ludzie pokrewieńs two mają
w miasteczku Wsiach Michaliskich w powiecie W i­
leńskim majątku J W W .  Brzostowskich.  - *iS

Ja mieszkający Mila w powiecie Zawileyskiem 
w parafii Swirskiey w Straczy Maciejowskiey upra­
szam naypokorniey  takowych uciekłych w skaskg 
nie wpisywać i jeżeli znaydą w Wilnie do policyj | 
do-stawić z nadgrodą przemnie  podpisanego Szla- i 
chcica. Jan  Jackowski.  j

N O W E X I 4  i  K I !
Dnia 1 4 Maja wyszedł z d ruku jszy Toni 

Tygodnika W ileńskiego , i  zaw iera następuiące | 
materye*

x. Batrachomyomachia  , p rzykład Brunona Ki* 
em skiego  —  Z  Horaciusza naśladowanie lub p rze ­
kład : z księgi I. Oda 3  i 4  p rzez  Lud. Soboltw- i 

Jkiego  —-  Oda 3 4  p rzez  Mich. Bctlińfkiego— > z księ­
gi II Oda i d  p rzez  Blotnickżego —  z księgi IV. 
Oda 7. p rzez  Fr. OL. —  Oda do opata Chaulieu 
ż Rousseau p tzez  T. Flar buto ■—  Kanta ty  z Rousseau: 
Circe p rzez  J .  Szydłow skiego  —  Zima przez  Lud. 
SoboląleWsiciego -— Naśladowanie elegii P roperc .  do 
przyjaciela —  Chór z Trachinianek Sofoklesa przez 
L. Sobolew/kie g o  — Wyja(tek z IfigieniT Rasyna przez , 
Mich. Lachnickiego  Toas ty  z Echem —  Kupido 
zdrayca , anakreontykj Piotrowskiego Do Józefy 

II fant  q u i t t e r  ce. ćjue j* a d o r e — Bayki: Z Dy- 
mitr iewa Ryś i K r e t  p rz e z  S. Z u kou jk iego  — Orzeł  
i  wąż p rzez  t e g o ż z  Lafonteria Konik i mrówka 
p rzez  $ .  Legatowicza  W róbel  i kanarek przeż 
‘yfofirzęhfkiego  —//Tem ira i moty l  , p rzez  Piotrow­
skiego  —— Niedoperz  i wąż , p rz e z  Btatuińfhiego t— 
Kogut i gołąb , p rzez  Blotnickicgo —> Lis sędzia — 
Wilk w pasterskich sukniach *—. t łumaczenie dwu 
bajek z Krasickiego na Francuzkie p rz e z  Buyer Mo- 
cht Zagadki —  Szarady i odgadnienia i Logo- 
gryfy i odgadnienia —« D robne  wiersze : Dway bra-  
minowie p rzez  Gutta -— Dwóch braci p rzez  Pio- 
tro w fh n g o  —* Z  angielskiego R aym • Korsaka  —* 
Dwa zegarki.— Epigramma —  Moje fraszki—, 0  przy .  
jaźni -—O skromności —1 Nagrobek Gutakow Mi­
łość. — O znacze n iu  celu i osnowie l i teratury w po­
wszechności , Gróddeck ——. O liczbie podwóyney w ję ­
zyku* polskim —  O głosce J  — Wiadomość o życiu 
Modrzewskiego g. B. K. W —  Uwaga rtad powino­
wactwem badanym języków Sławiańskich z Śarv 
skreckim —  U wagi nad pismem Aloyzego Orchow- 
skiego o początku P o l s k i . » Pos t rzeżen ia  we wzglę­
dzie dzit?jów narodowych Polskich Lelewela —«
Oświecenienie i Nauki w PolsZcze aż do wprowa­
dzenia do niey druku —- Rozbiór 9ześciu rozpraw 
Jana Wincentego Bandtkie  o przedmiocie prawa 
-Polskiey 1— Grobowy napis Bolesława Wielkiego 
w P o z n a n iu -— i Zdanie o te  .i t rze i l i te ra turze  Nie* 
mieckiey Risbecka , z niemieckiego ,— Wpływ no- 
wey filozofii na umiejętności ,  Pani S .a e l—  Sta ty ­
styka.  Obyczaje i moralność mieszkańców wielkiey 
Brytanii  z Angielskiego , Colquhoun.  —> O różnych 
obserwatorvach Astronomicznych z Lalanda  — Ze 
Spektatora Angielskiego—. Osobliwe życzenia z fran- 
cuzkiego —  Niesprawiedliwie się ludzie na swoje 
troski  uskarżają —  Opisanie Nowego Jo rku  —*» Hi- 
s torya starego inwalida z Goldsmita —  Obrączka 
powieść z ang ie lsk iego— Inne wyjątki — O d e z w y  
do Redakcyi  — Pisma mającę związek  z odezwami 
do R e d a k c y i G a d u ł a  i Widz  , pisma periodyczne 
angielskie— Nieszczęśliwe posłuszeństwo przez  B* 
Ordy Drobnie ysza pisma.

Pismo to wychodzi c,o tydzień po jednym 
arkuszu niekiedy i więcey. Można go p renu­
m erow ać w Poczt amcie L itew skim  p rzy  ga^ 
że tn iey  expedycyi, lub u niżey podpisahegń 
w  ŚKięgarni X X . P ijarów  na ulicy Dominikań- 
skiey. Cena exem plarza na cały rok  z poczty 
ru b li srebrnyęł^ p ięć; bez poczty rub li trzy- 

A l e x a n d e r  J Ź o ł k o  w s s i .

D O D A T E K  D R U G I
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Wilno dnia 5 i  maja 18 *6 Roku.

O G Ł O S Z E N I A .
3. Od iolney. / itendentskinu Adm inistracji pier­

wszej Armii. 3
S to sow nie  d o  N a y w y ż ć y  konf  rm owanego w/ dniii 

23 przeszł ego  mar .a urząd ze nia ,  w /g l ęd em  u t r z y m y ­
wania w o y s k  pierwsze;/  armii i wszystkich batal ionów  
g rn izo n o w y ch  w e w n ę t r n e y  straży i  ró ż ny ch  in n y c h  
o d d z ia łó w  w o y s k o w y . h ,  które sig znaydują w  o k r ę ­
gu ro z i , l żo n y ch  l e i  pnjrwszóy armii,  przechodzi  od  
1 go w rześnia  ro .u t e r u ź n ie y s z e g o  na staranie N a c z e l ­
nie  D o w o d z ą  egr, Ar.niją ; a na skut ek  przedsię  
w zię ty ch  n i  osnow ie  t e g o  urząd ze nia  środków o k o ­
ł o  op atrzen ia  ży w n o ś c i  , nazn aczon e są przez  na-  
c z  lnie D o w o d z ą c e g o  armiją , l i c y t a c y e  na d o s t a r ­
czen ie  p o f r z e b o e y  il'osci ż y w n o ś c i  s to s o w n ie  do l i­
czby  w b y k  na przec iąg  czasu od Igo  septembra d o  
Igo st yczn a i £ f 7 roku, w Izbach skarbowych t y c h ­
że g iberniy,  w s torych  w o y s k *  są r o z ło ż o n e ,  a m a -  
n o ' i c i e :  w Mohi le  w ski y ,  Wit»ybsk;ey, IVI ń s k i e y ,  
W ileń  kie  , G to d z ień sk ióy ,  O b w o d z ie  B a ł o s t c . k  -m, 
Kurland/.kie d, Inf a n t s k i e / ,  P s k o w s k ie j , S m o l e n s k i e v ,  
K ałuzkiej , O n o w s k i ó  K u r s k i e y ,  S ło b o d zk o  . Ukra* 
inskiey,  C / . fś rn ihow skćy ,  Po łtaw skiey,  E na t a ry n o s ła -  
w s k i e y , G herson sk iey ,  K j o w s k i e y ,  W o ł y ń s k i e y  i P o -  
d o l s k ’ey .  Perm ny l i cy ta cyi  we wszystkich Izbach  
Skarbowych na zn a cza j ą  się p j  dnvm  czasi*: pierwszy 
d. 4 J il jt d r u g i  d. g, a trzeci  d. 1 z t e g o ż  mies iąca,  
i nadto dla o s t a t e c z n e g o  przetargu dni 5, to j e s t  
*5 i *4 ■ i.> J dii. N a  t i k o w e  t e rm in v  przez  ni -  
nieysze  o g ł o s z e n i e  wzywają się na l i cv ta c y e  do ł e b  
Skarbowych żvczą> y  podjąć się dost r ż e n ia  7 p . .  
y,n«mi i dns tatec/ .n emi  cw ikcyc mi. Ilość i gatunek  
p otr zeb ne go  d o s t a ń  ien.ia d o  każdego j unktu, z któ- 
r go woyska o t r z y m y w a ć  mają zy'w nośt  1 szcz eóło-  
we u a runki, na których  dos ta rczen ie  ma się w vko-  
n y w a ó ,  wraz z nin ieyszem  o g ł o s z e n i e m  ro zes łane  

będ ą do Izb  skarbowych  i w nich o tw a r te  dla chcą- 
cj ch w i d z i e ć ,  w każd . nfi czas i  . P o p r z e d n i c z o  zaś 
Polu w • ariminiytracya Ii tendiśfntska obwieszcza , iż  
p odeym ujący m się z o s t a w io n o  będzie  do woli,  
Pr / yj lC d os tarczen ie  w wielkich massach , ile aa  
Wszystkie woysk / w c a ł e y  gubernii  p o t r z e b a ,  lub 
cząstRowie d o  kilku, a lbo do j e d n e g o  i y l k o  lub 

wó-h punktów , podług e v j „ c y i  l i c y tu ją cy c h;  ze  
oplata p ie n iędzy  uskuteczn iać  sig będzie  punktu a l ­
nie w terminach po ług um ow y bez n aym n ie yszego  
fcfltr/.ym.mia i zwłok.  ; ża w p rzy y m o w a niu  d o s ta r ­
czają, ey  się ż y  wności  p r z e s trz eg a n a  b ęd z ie  n«y-  
scisleysza Spraw ed j iw o ś e , ani będ ą  o d t ą d  m ia ły  
mieysca ż a d n e  trudności  lub ja k iek o lw iek  bądź  n a d ­
użycia ; i nakoniec ,  ż e  podług N a y w y ż s zó y ,  wol i  
Cesarza J eg o m o ś c i  od z g r o m a d z e ń  Szlacheckich  
w zdarzeniu oświadczenia  przyjęcia  na s iebie d o ­
starczenia ż y w n o ś c i ,  choćbj’ na p o w s z e c h n y m  pra* 
wie o podr adach,  a le  w imieniu szlachty c a ł e y  Gu.

‘i ll,b powiatu,  z  d o s t a t e c z n y m  t v l k o  n a l >  p e ł ­
n omocn ictw em , n ie  mają się wymagać od dz ie lne  
•w ikc y e ,  l ecz  pewność d o s ta rc zen ia  opierać  się 

g zie na sainey ufności n a le zn ey  temu zg ro m a d ze­
niu i j * o 0 majątkom, Dod. j-. się ta k że  dla powsze-  
c ney wiadomości  podeyrnujących s i g , iż kto  nie- 
s anie ani n i terminy n a z n a c z o n e  dla l i cy ta c y i ,  
flni w l'rze<-iągu trzech dni na przetargi  w y zna czo -  

y  , ten utraca prawo do  podjęcia się dosta rc zeń ,
® ociażby oswiad z o n e  przez n i - g o  ce ny  n i ż s z e  by-. 
to o<̂ C0n ostatnich na l i cy t a c y i  postanowionych.  A u -  

nty,r podpisał Polowy Jen er a ł  P r o w ia n t - M e y s t e r  
Aoakumow.

Z autentykiem zgodno: Sekretarz Dmitrewskń

^  3 - Sąd O z i e l c z o  Graniczny T a x a t o r s k o  E x i
dywizorski  za remniiasą Sądu -Głów. 2go D e p a r t a ­
mentu gubern i M ńsk iey ,  w dobrach swoich Ł ty -  
holic*,ch JW W . Jana  Podkom. P o ł o c k W ó  i F r a n ­
ciszka P r e z y d e n t a  Sądów Głów.  2g0 Departamentu  
Guberni.  W i te b s k ie v  Bi^l ikywiczow ex y s t u -a c v  • 
ajj ierw oz jazd owego Odkładu w ro &  t e ra źn ie y s z  vm 
i S i O  tnaja 10 dnia w ko nplecie zebrawszy sie pr. i  
m  waż pomiar gruntów . k om portar yą aokum e, . -  
t 0 w * znala ^  n.eur up ełn ione na uskurecznienie  więci  
tv ch  obu p rze dm io t ó w ,  użyczając  czasu do dnia , 5 
A i g .  t e g o ż  tg iÓ rp ku,  a żeby  strony  prevgrauiczaia- e  
na dz ień  2 ł i n i i  przy A vta ch  Z iem .  w ł , Sfle e o  ptu  
k import  or: yą dui .umen.ow pierwszo ja z d o w y m  w y .  
rokiem d ecy d o w a n ą  uskutecznial i ,  f J p. K o m o rn icy  
pomiary u on z y l i m a p p y  2 o prcw aczeniem  Dak*ów 
1 Keduktow oraz Summaryusze  Je. metrycznie  w y g o ­
t o w a l i ,  i na Są dz ie  z ł o ż y l i ;  s trony zaś ze wszelką  
gotowoś c ią  w o z n a c z o n y m  t s fm in  e do roz ,  rawy  
o s t a te c z n e y  i bez odkładow ey  przystćtpi ły pod R y ­
go re m  pruwa o s trzeg ł szy . ,  tę  Awiz acyą  przez  e a-  
z e t y  po ra* trzeci  podaje.  &

I g n a c y  Chomski  Pod^ęd.  Z'iem. Ptu W i l e y .  E x -  
dy^rizor Prezvdnjąęy ,  K a z im ierz  Piotuch E x d  y .  
w.zor.  Józef  Korsak Pisarz Z iem.  Ptu L e p e l l e o  
Exdywizor.

3, Za Dekr etem  R em issyyn ym  Sądu G łów nego  
l iń sk ieg o  2go D epar ta m en tu  m i ę d z y  Su ice sso -  

rami ze sz łego  R z e c z y c k ie g o  Stan sława W o ł ło w icza  
a wszystki- mi Kred vtorami i pretensorami w roku  
idącym dnia 23 februaryi  f e row an ym ,  Sąd T aX ato r -  
s k o - E x d y w i z o r s k i ,  dla d o m ierz en ia  z funduszu D e-  
bitora Pod io m o rzeg o  Wołłowicza Jego K^eJytor. m 
satysfakcyi naznaczony ,  w dniu 15 mają t e g o ż  18 ó 
roku d o  Dóbr E l iz abe lm a  w powiec ie  Wileńsk  ru 
p o ł o ż o n y c h ,  z j echaw szy ,  w porządku wyp e łn ie n ia  
poru czon ych  sobie Remiisą p r a w i d e ł ;  inw ntacy% 
wszelkiego majątku , wym .r D ó b r ,  tudzmż kom-  
portacyą do sprawy i wzajemnego  obj śnienia p o ­
trzebnych^ tran/aktów , , tak p rzez  Kr -uytorów jafco 
i D eb i to row  d o  kancellaryi  ’sądu Z ie m sk ieg o  \Vi« 
leńskiego  na dzień pierwszy Julii  roiłu idącego  
z persj s t e nc y ą  cz t e r o  n ie dz ie lną  nazria z y ł ,  d a l s z e  
o raz do zrezelwowania w pierwszym te rm in ie  wła­
śc iwe u ła t w iw s zy  kw es ty e ,  zjazd powtórn y  do t y c h ­
ż e  Dó br Elizabelina n a d z i e ń  d . - ó i z i e s t y  Oktobra  
t e g o ż  roku od łoży ł ;  w k tó ry m  czasie i mieysc u  aże ­
by wszyscy kredytorowie i D ebi to row ie  z e s z ł e g o  
Stanis ława W o ł ł o w i c / a  Podkomor/ .eg.i  R z e c z y c k i c -  
g o ,  Sami lub p r z e z  prawnie Umocowanych P l e n i p o ­
tent ów z dowodami s t a w a l i .  Sąd T a x  i tor s 'ko-E xdy-  
wizorski  Uprzedza,  z ty m  o s t r z e ż e n i e m ;  ż e  jak 
t e n ż e  Sąd podług praw i Remissy Sądu Głów. do  
ukończenia b..z przewłoki  poruczoriego sobie d z i e ł a ,  
nie  uważając ńa niestanriość lub od eyśc ie  którey  
s t r o n y ,  j e s t  o b ow iązan y  i to  w c z a s e  d o pe łn i  tak  
niestawających w t e y ż e  E x d y w j z y i  Kredytórów,  
p r eten sy e  upadkowi  przez  A nissyą ulegać będą,  
na Debitorach zaś  poszukiwane summowne n a le ­
żności  p o d  ich niousta nńość  w sk azan e  i wtych  saty-  
sfakeye n a le żn ym  p orząd k ie m  zadet erm in ow ane z o ­
s t a n ą - ^  D at  roku i 8 i ó  Mca Maja 17 dn d.

Jersv Soroka  Z i e m s k i  powiatu  Oszmiań; i E x -  
d y w i z y i  P re zyden t .  

Jan^ Bi llewicz P r e z y d e n t  Grodzki  Rosieński  
E x d y w i z o r .  

W i n c e n t y  Salmonowicz Grodzki  Brasławski  
Pisarz E xdyw iz or^



5 E x c e r p t  okwladezenfa z  P r o to k ó łu  potoczfle- 
go Z ^ m .  P t t u  Wilt ń. w dacie  niżey. yyyraża iącey  sig 
zap isanego  et e o runde m  pod  p ieczgcią  Z ie m .  P t tu  
Wileń.  i*st wydań , R oku  tysi ąc  osmse t  szesnas tego ,  
M ca  maja dw udz ie s tego  drugiego dnia .

Przed Aktami Ziem. P t t u  W i leń .  s tawaiąc óso- 
biśeie WJP- Józef  Snarski  Kolle$ki  R e je s t r a to r  o-
Iw ia d c z e n ie  wpisać do P ro to k u łu  poda ł  w nast 'gpney 
t reśc i  pisane : N iż e y  p iszący  sig poda ig  d o  wiado­
m o ś c i , iż co D e k r e t e m  E x d y w i z o r s k i m  w Roku t y ­
siąc siedmset dziewigdziesiąt  dz ie w ią ty m  , Feb ruary !  
c z te rn a s t e g o  dnia  Scholastyce z  Tow iańsk ich  BogU- 
szowey Ł o w cz y n e y  P t tu  M ozyr .  za dziesięć tydg- 
cy c z te ry s t a  z łł .  poi. z o s t a ł  p r zysądzonym  Dom 
y  mieście  Wilnie  na T a t a r s k i ę y  Ulicy', idąc  do S. 
J e r z e g o  pod Nrn osmset  t r z y d z ie s ty m  dziewiątym, 
za  i a ko wy D e k r e te m  preteńsy,a  oparta  na t y m d o ­
mie w zupełności p rzezemnie  ies t  zabonif ikowaną  , 
którego moc i sku tki  na mrye są ż rzeczonem i  i prze-  
lanemi , a maiac wczgści z o ś ta w ió n e  u siebie niedo* 
p ł a c o n e  quantum, uwiadamiam Publiczność , ieżel iby 
się w p r z y p a d k u  zna leź l i  iacy K r e dy to row ie  wzmie- 
n io n e y  Boguszowey , maia się udać  do mnie. Do 
czego zakres czasu do S. Mich*ła  naydaley,  t o  iest ,  
dw ódz ie s tego  dz iew ią tego  S e p te m b r a  p rzeznaczam .  
U tego  oświadczenia  podpis  w P f ó to k u le  n a s t ę p c y  ; 
J ó z e f  Snarsk i  —  Z godność  z  Pro toku łęm poświad­
cza J ó z e f  N&borowski R e g e n t .

r   j. .

3 Wiadomość  o zbiegłych ludziach p odda nyc h  
i skaskowych z m aią tk u  Rzeszy w Pcie Wileńskim  
w Parafii Werkowskiey p o ło żo n e g o — Dominik Skałdza-  
k i  kucharz , Antoni  Sawicki , M a c ie y  J e l e ń s k i  go­
spoda rz ' ,  J anko  R y n k ie w ic z ,  Janko  G ry g a ło w ic z ,  
Micha ł  Alexandra  syn Kowalczuk , W incen ty  Stan­
kiewicz,  Dom in ik  Żukowski ,  JanSłon ionek  gospoda rz ,  
Jakubowa Sawicka z synem Antonim,  ó k t ó r y c h  p r z y ­
stawien ie  dziedzic  nayun iż en ie y  uprasza.

Kazimierz H o rn o w s k i  b. Podkom. Wiłem

5 W iadom ość  o ludziach poddanych i Skasko- 
wyćl i zb ieg łych  z nlaiątku Poniewieża w Pcie W ł- 
komirsk im w Parafii Kukucisk iey  po łożonego  , J e r z y  
Kronicki  z żoną ,  Kazimierz  Masiulis czyl i  Kump:c -  
ki  , Gabrye l  Kumpicki v o n  Masiulis syn J a ­
na b ra t  iego Stanisław , oyciec ich Jan Kumpiulis , 
Adam  Wali s  , A ndrzey  C h a r y t o n  V. Sarewicz grspo 
da rz  , późniey zona iego M a ry a n n a  z synem A d a ­
mem zbiegła ze  d w oru ,  J e r z y  Walis syn Symona , 
M ac iey  Wali s  , b r a t  A d a m a .  O k tó ry c h  p r z y s t a ­
wienie  A k t o r  nayun iż en ie y  upiasza.

K a z im ie r 2 H o rn o w s k i  1]. Podkom .  Wileń.

5 E x c e r p t  oświadczanie  z P ro to k u łu  p o t o c z ­
nego  Ziem. P t t u  Wileń.  w dac ie  niżey wyraża iącey  
się zap isanego ,  i t e g o ż  czasu podp ieczgc ią  Ziem. 
tegoż P t t u  iest w yda ń  , roku tysiąc  osmset  szesna­
stego  , Mca maja d w ó d z ie s t e g o  t r z e c  ego dnia .

Oświadczenie  imieniem W W J P P .  M aryanny  
\ Laskowsk iey  Kapit. Anny  Gievsz to rowey  Regen .  

Ż iem .  Kow-ień. Johanny  l l iniewiczowey  Sędz. P ren -  
Śkiey , J W W .  T a d e u s z a  i He leny  Mikul iczów Sę­
dz iów t>. Sądu Głgo Li t.  Wileń.  oraz dalszego r o ­
dz e ń s tw a  zeszłego z tego świata Stefana Gąseckie-  
go Stoln, czyni się z nas tępnych  pobudek  .—■ Po ze ­
sz łym  z tego świata  Stoli  Stefanie  G ą s e c k im ,  gdy 
nic więcey prócz  szczupłe}' ruchomości  nie p o z o s t a ­
ło  , Pre tensorowie  iego wespół z świadkami , całą  
t ę  onego własność,  w roku tysiąc  osmset  dwóna- 
s tym  F e b r .  dwódziestego s iódmego dnia z R e g e -  
s t rowawszy  , do zebrania  się dalszych iego w i e rz y ­
cieli  zostawili .  Nastąp i ła  p ó ź n ie y  woyna  , w cz a ­
sie k tó rey  , pomieniona  rnchomość  p rzeż  woienny  
rabunek  w znaczney części uszczupl i ła  się. Kiedy 
p re tenso row ie  zeszłego  Stefana G ą ; c k b g o  nieehcą  
z sobą skomraunikować sig , aby wszyscy razem ie-

ddoćzasowie  po rządk iem  z w y c z a y n y m  , w p ropo r -  
cyą  regu lowanych  p rze z  siebie do  niego p re te nsyow ,  . 
sa tys fakcyą z iego p 'ozos tawioney  ruchomości  oda-  
braii , i u ł a t w i e n ie  tego  n iewiadomo z iakich wi- 
d o k ó ^  odk ład a j ą  — Oświadcza iący  sig z n a y d u ią  za  
obowiązek  zawiadomić  wszystk ich in te ressowanych  , 
że  wszelką po  z e s z ł y m  z tego świata  Stefanie  Gą-  
s e c k m  Stoi.  ruchomość,  iako i edyną  iego własność ,  
r e j e s t r em  p rzez  pretensorów i świadków w tysiąc 
osmset  dw ónas tym  roku F e b r .  dwódziestego  s ió d m e ­
go wyspecyfikowaną  (  coko lw iek  od r a b u n k u  w c z a ­
sie woyny w tysiąc osmset dw ó n a s ty m  roku z d a rz o -  
n e y  ocaliło się )  odda ią  na t a x g  E x d y w iz ,y ą  d la  
r o z d z i e l e n i a  p om iędzy  wierzyc iel i  zesz łego  S te fa na  
Gąseckiego w p ro p o rc y ą  ich p re tensyów  — Z e  zaś  
oświadcza jący  się nic po ze sz łym  i  iegojświata  S t e ­
fanie  Gąseckim w Sukcessyi nie osiągnęli , nie uwa- 
ża iąć  s iebie  b y d ź  p rze to  oświadcza jący  ssę obowią­
za nym i  do wypro  wadzenik  E x d y w i z y i , wype łn ien ie  
t e g o  p re tenso rom  zesz łego  Stefana  Gąseckiego w e ­
d le  ich upodoba n ia  zostawuią , i na  koniec  pon ie­
waż  ża dnych  dalszych funduszów zeszłego Stefana 
Gąseckiego m e m a ią ,  i o tern ni e ty l  ko Yłierzyciela1 
iego są aż  n a d to  p r z e k o n a n i ,  ale nawet  i p rzez  t e -  
r a ź p i e y s z e  o s t r z e ż e n ie  zawiadamiąią  się , a z a t e m  
gdyby  w preteńsyi  do  zeszłego Stefana Gąseckiego  
regulowaney na p różno  oświadczających się i dalsze­
go rodzeńs twa  nie p o z y  w a l i , a satysfakcyi  d l a , s ie.  
bie z pozos ta łośc i  po Stefanie  Gąseckim , p r z e z  wy­
p ro w a d z e n ie  t a x y  E x d y w i z y i  szukali , z a pow iada ­
jąc up rzedza ią  , że k iedy  p o m i m o  takowe uwiado­
mienie  , Ibędą powoływani  , w tak im  z d a rz e n iu  o wy;-, 
datki  prawne dop o m n ąs ig  Co, a ż e b y  każdego in- 
t e ressowanego  dos z ło  wiadomości ,  ninieysże oświad-  
czen ie  do Akt  pub l icznych Ziem. Pt tu  Wjleńsk .  za- 
pisuiąc, one  w Gazecie  K urye ra  Li t .  zamieścić po­
stanawia ją .  U tego oświadczenia podpis  w P r o to k ó ­
le t akow y  , z mocy poruczenia  podpisu ję ,  Regen t  
Gran. Stan is ław Bjeliński.

Zgodność  z Pro toku łęm świadczę , J ó z e f  Na­
borów ski  R e g e n t  Ziem. Wilensk.

3 D e k r e te m  E xdyw izorsk i ra  w Bijuciszkach za ­
pad łym dla mnie le tniego i dalszych braci moich nie­
letnich Sukcessorów zęszłego JW .Jó z e fa  W a l e n t y n o ­
wicza b. v .  Marsz.  Pt ta  Wileń. s t r y i a  naszego zostali  
sądzeni  l u d z i e ,  z tych  wkrótce po og ło sz o n y m  wy­
m ie n ionym  wyroku zbiegli  następni  , A n to n i  Bole- 
szański  kucharz z ż o n ą  i p o t o m s t w e m ,  A n ton i  Ma- 
lawka , Piotr  Kuguszkis kuchcik , Antoni  Mikołaiun 
p r z e z y w a ią c y  się Micha łowskim lokay  , Józe f  Jan­
kowsk i  l o k a y  , o raz  Jan  Bokszańsk i  furman z żoną 
i p o t o m s t w e m ,  Adam Brodowski  o g r o d n i k , Michał  
W id wiek ogrodnik z żoną  , synami Ignacym i Ju- 
s t y « e m ,  M ateusz  Szenb>;s z ż o n ą  i synem Ignacym, 
A d a m o w ic z ,  i Ludw ik  m uzykan t  — J a k o w i  żeby nie 
zostal i  wciągnieni  w skaskg , gdz ie  m im o  ty le  sro­
gich zakazów Zw ie rzchnośc i  znayduią  schronienie,  
os trzegam w imieniu swoim i brac i  moich nieletnich 

Kaz imierz  Walentynowicz.

3; N iżey  podp isany  podaig do  w iadom ośc i ,  iż 
ludz ie  pod d a n i  in w e n ta r z a m i  i Skazkami zaięci  ze 
wsi Mażan aliśs G ł o n t  w Pcie  Up i t sk im  w Parafii 
Poniewiezkiey  po łó żo n e y  od m aję tnośc i  Białłozoro- 
wa n a b y t e y ,  do maią tku niż.ey podpisanego  Kid'zi- 
szek na le ż ne y  samowolnie  z b i e g l i ,  mianowicie  Bsb 
t rom iey  Szl ikas p r z e d  rokiem i g o i ,  S y m o n  Ruzas,  
oko ło  roku 1810 , J a n  Szlikas p rzed  dwóm a laty,  
n iewiadomo gdzie  się oni ukrjFwaią , aby takowi lu­
dz ie  , w t e r a ź n i e y s z e y  Rewizy i  nayściś ley exami- 
ńowani byli  i do mieysca  z kąd  wysz l i  odesłanenń 
zostali  u p raszam  , i t a k o w e  uwiadomienie  d o  trzy" 
k ro tn ey  Kuryera  L i tew sk iego  awizacyi  podaiąc,  Mi­
ko Dziedzic  własną podpisuię ręką.

Piotr  C hodorow sk i  Rót t .  P t t u  Grods^


